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Oddzielne Nra „Czasu,* o ile zapas starczy, w Krakowie po '10 o, z przesyłką pocztową 12 e. 
- Erenumerata wynosi: | 


na rok | na kwartsł |na 2 miesiącej na 1 miesiąc 
Miejscowa w Krakowie . « « « « «+ +++++111. 20 złe. 5 zr. 4 zh. 2 
Pocztą w państwie Anstryackiem ....--.... „ 24 S z » 250 
*'„ do Niemiec i Włoch . . «1 -««««+1-2. » 82 $ aig » 6 » 3 
% „ Francyi i Anglii ... . ». NODE „ 60 > 18 PEJE » GB 
». > Belgii, Szwajcaryi i Turcyi ....... „» 48 „ 12 »- 8 » 4 


Prenumerata przyjmuje się tylko od pierwszego do ostatniego dnią w miesiącu. — Mimsy z pieniędzmi i prsekasy 

ieniężne na api i heej a (inseraty) uprasza sią nadsyłać franco do Administracy! „Czasu” w Kra- 

owie. — Listy r jne niezapieczętowane niepodlegają opłacie pocztowej: — Listów niefrankowamych nie 
ją sig, lecz bywają niszczone. 


przyjmuje się. — Mękopismna nadsyłane Redakcyi niezwracają 519, 


Piątek. 
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mogą i bez sztucznych rozdziałów zaspakajać 
się przy pomocy wspólnych usiłowań klas 
interesowanych. 


niej zarząd funduszami publicznemi. Byłoby 
rzeczą zatem bardzo pożądaną, aby powody 
takiego stanu bezstronnie rozważyć, aby roz- 
patrzyć w jaki sposób złemu zaradzić. . Dało- 
by to wskazówki ważne dla sejmu i pomyślne 
ze względu na interes miast naszych. 

Daleko ważniejsze zadanie może wiec speł- 
nić pod względem ekonomicznym, rozpatrzy- 
wszy stosunki przemysłowe i kredytowe i po- 
dając wskazówki, co należałoby uczynić ce- 
lem podniesienia przemysłu miejskiego. Za- 
przeczyć się nie da niski stan umysłowy na- 
szych rzemieślników nie pod względem ogól- 
nego, ale pod względem specyalnego wykształ- 
cenia. Mało który z nich zna stosunki handlowe 
swego fachu, mało który idzie z postępem 
swego zawodu, a to wespół z brakiem cier- 
pliwości i oszezędności, z utrudnionym kredy- 
tem, tamuje rozwój materyalny miast i kraju. 
Rozwiązanie tej kwestyi nie może być zada- 
niem wiecu miejskiego, może on jednak przy- 
czynić się do jej wyjaśnienia, jeżeli bezstron- 
nie i bez uprzedzeń, oraz bez chęci ukrywa- 
nia prawdy, przystąpi do jej rozbioru. 

Na tem polu nikt nie zaprzeczy miastom 
solidarności interesów, a nawet co więcej, 
każdy przyzna, iż one są w pierwszym rzędzie 
powołane do zabrania głosu i do wypowie- 
dzenia swego poglądu. Miasta w naturalnym 
rzeczy porządku będąc ogniskami wymiany, a 
ztąd ruchu handlowego, mają przedewszyst- 
kiem zadanie pomagać rozwojowi tego ruchu, 
a więc brać inicyatywę w pielęgnowaniu prze- 
mysłu krajowego. Solidarność ich interesów 
polega tu na szerszych potrzebach ekonomi- 
cznych, które jednak prawie wszędzie dopiero 
z uśpienia budzić trzeba. Zakres zaś zosta- 
wiony samoistnemu . działaniu reprezentacyi 
gminnej, jest dość obszerny, i raczej blisko 
połowa miasteczek -naszych nie jest mu w sti- 
nie podołać, aniżeliby wymagała jego rozsze- 
rzenia; ale co stanowi istotną, a nawet na- 
glącą potrzebę ogólną, jest to większa ba- 
czność na zarząd majątkiem i funduszami 
miast, oraz rozwój ich przemysłowy. W tym 
kierunku pragnęlibyśmy usłyszeć na zjeździe 
wypowiedziane zdania, albowiem z tej strony 
spodziewać się można pozytywnego rezultatu. 
Niewątpliwie okaże się tu niejedna trudność 
z powodu braku dokładnych danych, bez któ- 
rych kwestye administracyjne i ekonomiczne 
wcale rozstrzygać się nie dają; byłoby też 
pożądanem, aby za inicyatywą wiecu zaprowa- 
dzono w miastach naszych statystyczne biura. 
Dotychczas ustawa gminna weszła istotnie 
w życie jedynie po miastach i to nie wszyst- 
kich; ocenienie więc zalet i wad ustawy głó- 
wnie opierać się może na tych rezultatach, 
jakie ona w miastach wydała, rozpatrzenie 
zatem stosunków miejskich w tym względzie 
mogłoby stanowić także ważny przyczynek: do 
dzieła reformy administracyjnej kraju. 

Określając w ten sposób zadanie wiecu, 
nie czynimy ujmy mieszczaństwu naszemu. 
Przeciwni wyłączności dworów, nie możemy 
pragnąć odosobniania się także mieszczan, 
raczej we wspólnem oddziaływaniu stanów i 
klas społecznych upatrujemy możność wytwo- 
rzenia się prawdziwie patryotycznych uczuć i 
zdrowych poglądów. We względzie polity- 
cznym pragniemy równości praw i wspólnego 
działania. Odrębne zaś potrzeby ekonomiczne 
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Pojutrze rozpoczną się we Lwowie obrady 
wiecu miejskiego. Mają być na nim brane na 
uwagę specyalne interesa zarządu i ekonomi- 
cznych stosunków miast naszej prowincyj. 
Miasta ńasze mają niezawodnie wspólne in- 
teresa, mianowicie na polu przemysłu i rę- 
kodzielnictwa, oraz kredytu; wymiana zdań 
byłaby więc bardzo pożądaną, gdyż w tym 
kierunku zachodzi potrzeba rozwinięcia dzia- 
łalności mieszczaństwa polskiego. O ile mie- 
szczaństwo istnieje, jest ono biedne, mało wy- 
kształcone i słabe posiada wyobrażenie 0 swo- 
jem zadaniu. W większej części miasteczek 
naszych przeważa żywioł rolniczy, a potrzeby 
oraz interesa mieszczan nie różnią się od po- 
trzeb włościan, a to coby w tym razie dało 
się powiedzieć o podniesieniu przemysłu w 
miastach, da się dosłownie zastosować do wie- 
lu wsi, w których jeszcze nie zupełnie pođu- 
padł duch przedsiębierczości. Prawie dwie 
trzecie miasteczek naszych jest w tem poło- 
żeniu, iż byt ich społeczny zlewa się zupełnie 
z bytem włościanina, chociaż niekiedy pamięć 
dawnych przywilejów nie zdołała zatrzeć je- 
szcze braku istotnej różnicy. Wszystko znowu 
co w miastach przybiera charakter inteligen- 
cyi, pozostaje w ścisłym związku z inteligen- 
cyą wiejską i nie różni się od niej ani dą- 
żnościami, ani pojęciami. Biorąc rzeczy w 0- 
góle, nie mamy wcale mieszczan w Polsce, 
albowiem nie posiadamy stanu, któryby dążył 
do pewnej określonej odrębności i stawał pod 
tym względem w sprzeczności z innemi kla- 
sami społecznemi. Wszelkie zaś dążenia do 
pewnej wyłączności, są u nas albo obcą na- 
leciałością, albo też polegają na zabytkach 
dawnych przywilejów, kiedy chłop był podda- 
ny i niewolny, a mieszczanin swobodny ‘i pra- 
wem obdarzony. 

Ztąd utrzymało się po części pojęcie mie- 
szczan, jako klasy uprzywilejowanej, z które- 
go chcąc korzystać naśladowcy zagranicy, pra- 
gnęliby dać również u nas wyłączne stano- 
wisko miastom. Brak jednak do tego podsta- 
wy; nie spotykamy bowiem w społeczeństwie 
takich różnie, na których dałaby się oprzeć 
odrębność miast, a przeciwnie kraj mógłby 
tylko stracić na dążeniu do odrębności tam, 
gdzie sztucznie utrzymany przywilej, oprócz 
utrwalenia rozdziału społecznego nie zdoła 
przynieść żadnego innego rezultatu. Skoro też 
idzie o wyłączanie się miast naszych pod 
względem wyborczym lub administracyjnym, 
uważamy te dążenia za naleciałości obce i 
krajowi szkodliwe, i z tego powodu zawsze 
występowaliśmy przeciw nim. Wyłączność po- 
dobna dałaby się stosować zaledwie do „kilku 
większych miast, ale nie może przybierać cha- 
rakteru ogólnego ; przeciwnie, potrzeba uprzy- 
wilejowanego stanowiska, wymagałaby dowo- 
dów w każdym pojedynczym wypadku. 

Korzyści też wiecu miejskiego nie wyglą- 
damy w rozpatrywaniu pytań politycznej tre- 
Ści, ale przyznajemy, że może on wydać owo- 
ce we względzie administracyjnym 1 ekono- 
micznym. 'Od lat kilku zaprowadzoną została 
ustawa gminna; administracya miast stała się 
swobodną, a pomimo tego zarząd miast wca- 
le nie w świetnym znajduje się stanie. Ze 
wszech stron słychąć skargi na zły BSE | 
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(I. B.) Korespondent (Pst.) z Jasła w liście 
umieszczonym w 181 Czasu zarzucił byłemu 
prezesowi Redy powiatowej, „że się usunął ad wszel- 
kich czynności*. Były, a jeszcza urzędujący pre- 
zes znany Z poświęcenia i gorliwości o dobro pô- 
wiatu, nie „odsucął sig“, ale wyjechał do wód dla 
poratowania zdrowia. Co do gimnazyum jasiel- 
skiego, Rada powiatowa zrobiła wszystko to, na 
co tylko pozwalał jej zakres władzy i możność, a 
mianowicie: 1) jeszcze w roku 1871 wystosowała 
petycyę do Sejmu, do Rady szkolnej krajowej, Ra- 
dy państwa i ministerstwa oświaty o wzięcie tego 
gimnazyum na fundusz państwa i udzielenie tym- 


i Zyblikiewicza, aby wpływem swym poparli te 
petycye; 3) w r. 1872 prośby wzmiankowane po- 
nowiła; 4) w roku 1873 wniosła petycye do mi- 
nistra oświaty o wzięcie rzeczonego gimnazyam na 
koszt państwa, a do Sejmu i Wydziału krajowego 
o danie 10,000. złr. na budowę gmachu gimva- 
zyalnego; 5) były i urzędujący prezes Rady po- 
wiatowej wraz z burmistrzem jeździł w deputscyi 
do ministerstwa w Wiedniu również w sprawie 
gimuczyum. Slady tych czynów znałeść możne 
każdej chwili w aktach Wydziału powiatowego; 
gdyby więc korespondent (Pst.) chcisł się przeko: | 
nać, z pewnością nie wprowadzełby w błąd opinii. 
publicznej taylnemi wiadomościami i zarzatami 
nieusprawiedliwionemi. Zresztą wcale nie dziwne- 
go, że w Radzie powiatowej jasielskiej „głucho w. 
kwestyi* wyboru posła na miejsce p. Dzwonkow-. 
skiego, albowiem do wyboru tego należy bilka in- 
nych powiatów, komu ześ cięży, na sercu dobro, 
kraju i kto chce kandydować nie dla czczego tyl-| 
ko tytułu, tea powiaien sprawę poruszyć i uczynić, 
ją głośną, zresztą obecny czes najgwałtowniejszychi 


zbiorów każe o wszystkiem zapominać. 


Poznan 9 sierpnia. 


go, co katolickie i polskie są już te bezwzględ- 
nemi i nwet na pozory legalności rio dbają, że 
stają, się nieomal komiczuemi. Najwyżezo władze 
s} tylko wykonawcami zachcianek fr à 
szych denun*yacyj tutejszych „organów niemiecko- 
żydowskich Posenerki i Ostdeutsche Zeitung. I tak 
zachciało się Posenerce denuńcyowsć klasztor Kar- 
melitek, żo tam ukryta © zawknięciu zakonnica 
wbrew swej woli, a cóżby to była za radość, gdy- 
by się udało skompromitować i w świat puścić 
poznsńską edycyę Barbery Ubryk. Zaledwie de- 
nuocyacyą w druku się ukazała, już nazajutrz: na; 
czelny prezydent posłuszny tym wielkim kierowni- 
kora cpinii publiczrej zarządził rewizyę z apara- 
tem władz sędowo-kryminalnych i policyjnych, któ- 
za około sześciu godzin szturmowała i zdobywała 
każdy zakątek biedvego klasztoru, naturalnie beze 
skutecznie, b» osoba, której szukano wstąpiła była 
niegdyś do Franciszkanek w Gnieznie, s nie do 
Karmelitanek w Poznaniu, i wraz z niemi wypę- 
dzona znajduje się we Lwowie. Naczelny prezydent 
i jego pomocnicy mogli ) í 
od rodziny ia dy poszukiwanej, która w Po- 
znaniu mieszka, zamiast zbierać laury w najaz 
spokojnego klasztoru. Widząc bezskuteczność swych 
poszukiwań chciano się odbić na. Karmelitankach, 
jednę po drugiej do protokółu ciągnąc z zapyta- 
niem, czy nie były zmuszone wstąpić do zakonu i 
czy nie mają ochoty wystąpić. |. 

U nas żadna prawo już nie istnieje; listy, pacz- 
ki zabierają, otsiersją, do kogobądź adresowane, 
nie robiąc już z tego tsjenia Sig, szukając niby 
koresnondencyj następujących po“ sobie skutkień: 


czasowej subwencyi; 2) prosiła posłów pp. Weigla |j 


Nollau. 


jako postulat swego nowego prawodawstwa. Nikt 
lepiej od Wiarusa nie popiera zamisrów Bismar- 


Gwałty i prześladowsnie u nna tego wszystkie* 


najlich- | 


uwięzień władz duchownych, bo korespondeacye te 
zdaniem rządu, obecnie pod adresami osób świec- 
kich odbywać się mają. Banicye też niektóre, np. 
X. dziekana Michalaka, nawet nowemi ustawami 
nie dadzą się upozorować, i li opierają 819 na wi- 
dzimi sig władzy administracyjnej. Najwyraźniej 
Księstwo nasze jest obecnie w stanie oblężenia, 
chociaż legelsie stan tenże nie został obwieszczo 
nym, by Niemcom tutejszym kredytu pieniężnego 
nie zepsuć. j 
Adresy duchowieństwa dekanslnego nie uznające 
innej zwierzchności duchownej prócz uwięzionego 
Arcybiskupa, i z jego ramienia, czyli z de- 
legacyi Ojca św. oznaczonych zastępców, bo taką 
obecnie forma rządów naszych duchownych, już u- 
kończone. Liczba niepodpisanych duchownych wy- 
nosi załedwie 50 na 800 duchownych. W tej licz- 
bie 50ciu jest dwóch wyrsźoych odszczepieńców ; 
reszta niepodpisanych da się policzyć tylko do lę- 
kliwych, jakich się w każdem społęczeństwie spo- 
tyka i żadnej z tego względu rząd sobie korzyści 
rokować nie może, bo nigdy się oni nie oświadczą 
za sposobem widzenią rządowym, o co rząd się 
do nich okólnikiem naczelnego prezydenta udał, 
by piśmiennie oświadczyli, że uznają ustawy ma- 


owe. 

Ale jeśli duchowieństwo wielkim i pięknym nam 
świeci przykładem, to nie możemy tego powiedzieć 
o wszystkich urzędnikach świeckich, w zajętych 
przez rząd biurach konsystorskich, którzy ulegając 
koniaczności, pozostali w służbie Massenbacha i 


W dziennikarstwie zaś naszem przeważa obojęt- 
ność lub oziębłość na prześladowanie. Dziennik 
Poznański zapisuje cicho fakta. Ognisko jest bez- 
wyznaniowem, tak, że mogłoby oszczędzić rządowi 
publikowania Landwehr Ztg, bo cel lepiej osią- 
niętym będzie pod pokrywką niezależnego pisma 
Wioarus, artykułami zaś  swomi o „drogach 
wyjścia“, głosi najwyraźniej schizmo, jakiś synod 
prowincyonalnó-rarodowy ; jeduem słowem wszyst- 
ko, czego Bismark i Falk pragną, co oświsdezyli 


ka, chociaż eię on ubiera w czamarę i konfde- 
ratką nakrywa głowę, co tem jest wstrętniejsze. 
Pojmujemy i uznajemy walkę zagad, rozumiemy 
więc obronę nawet ateuszóstwa, darwimizmu itd. ; 


a) Ze wszystkich stron półwyspu równie jak z 
Sycylii nadchodzą przerażające wiadomości o wzro- 
ście band rozbójniczych, które występują z takiem 
zuchwalstwem, jak nawet we Włoszech południo: 
wych. słynnych z rozbójniętwa, dotąd nie bywało. 
Ileż to razy i ilu pisarzy podnosiło przeciw po- 


się byli o tem dowiedzieć | ty. 


miałby tu dostatecznych żywiołów u ludności rę- 
botniczej i fabrycznej miast, zną on zasadta chara- 


p won 


Część literacko-artystyczna. 


szlacheckim kapela nadworna, a że emigracyi było 
jeszcze w kraju pełno, więc bal to hył nieustający. 
Później, gdy emigracyę zaczęto wydalać, inne na- 
stały obyczaje. Zaczęto się zjeżdżać nibyto po Kry: 
jomu dla jakichś tajnych narad, lecz najczęściej 
w publicznych miejscach, i niestety przy tych n8- 
radach spiskowych nie obeszło się bez kart, które 
znów weszły w obyczaj, jak gdyby na dowód, 4 
ojczyznę na kartę miano postawić. 

Zgoła, gdy się obejrzę na młodość, choć 
się uśmiecha staremu, całym urokiem innego 
cig i ionego Świata, uderzyć się nie raz przyj 
w piersi i przyznać, że choć się wyrzeką i 
dzi na 0zasy dzisiejsze, to w gruncie nie był 
piej dawniej. 


ZALOTY PODCZAS WAKACYJ. 


Kiedy iuż raz zdjęła starego pokusa do pióra, 
a owa w o = popasie, lubo nie osobliweze- 
go, wzbudzi'a ciekawość w okolicy i dopytywanie, 
ktoby był tym marszałkiem i posłem, nie tak już 
łatwo opędzić się tej nieszczęsnej chętce ulżenia 
głosie wylewając swe skargi na papier. ; 

Trzeba państwu wiedzieć, że niżej podpisany 


pe zagranicy piż pilnowała do- 

dja odebrała więc zagraniczne 

dto od wczesnej młodości zaczą- 

ipcie nie jednemu już zawróciła 

zwykló bywa bałamutkom, bała- 

przebierając Proza partyach, 
e 


Bonawentura Zrzędzicki nie zawsze tak eamotni- 2 wio do OROCEE s M SE P RE aoak a 
ura Z as Ca małc | Młodzież więcej dziś się garnie do szkół i się wata, p wa epora Sg 
cze pędził życie. Za młodu użyło sio mio mg | statek objawia, lubo wieje od riej chłód taig „m jedynaczki i pragnąc prędzej los 


Świata i ludzi, studya uniwersyteckie przerwało 
powstanie 1830 r., więc SĄ i wspomnienia Z wo- 
jaczki, zwłaszcza, że kampanją nieodbyło się tylko 
dla porady. Poszedłem na ochatnika z jenorałem 
Dembińskim na Litwę, & była to ciężka wyprawa, 
co nie małego wymagała hartu, zwłaszcza przy 


Ą Tezy pokolesia poprzednie dojrzewały jak łany 88 
odwrocie, kiedy nam Moskalo zaw, na karki | a go krwawego żniws, Rok 1831, 1846 i 1863 


przez dwa blisko miesiące nie żodziw, że mogły nas wyleczyć z zbytniego zapał 
k D 5 A wcZasu. niedziw, s 817. y zy y 8 8 pain, 
"Po jiem en a r o roäzinnej wioski, ja-|2 tej DIEHAQLGINEJ fe paua he pony api = 
koś to prędko minął frasunok, i nastały lata m czki, vag SpROWAÓZĄŁA OOTA SP Eae PAT 
Galicyi : in, powiem nawet swobo- |Ojczyzny: . o isiejs: Iae 3 
à apati pea gap A p owiatowych, a na Pokolesie primemo będ sR02gh 3ę nie aa pe e 
sejm jeździli ci tylko, co przed Arcyksięciem chcieli rączkowego, 100s keg: Ch a rga Euy k ye 
się pokazać w itoat mundurze. Pędziło sig ży- jeszczą raczy tp lubię z tp pam PRo'lcy 
cie ochocze i gwarne, a gdy dziś przyjdzie rozwa- SAONA i ni zł d go"! osi ków: 
żyć to, co potem nastąpiło, przyznać trzeba, że |sposobności zbliżenia sig co miej, | eeg? 


paz: i j nia, co tam w głosach, co w sercach się budzi ?. 
* zasię zwy E- o? każdym dworze W sąsiedztwie mieszka pan Jacenty, który ma 
, ý I 


stacowiła, jak mi to sama zezna- 
e na kuracyę nudów, aby jej wstręt 
w ten sposób przełamać. Jakoż 
ranioznych zjechała do ranie 
dów; i rzeczywiście nie mogła le- 
dom starego kawalera, który wier- 
«misku zrzędzi od. rana do nocy i 
£ każdego i każdą od bezżeństwa i 
ie sobie państwo dobrodziejstwo wy- 
awolucję w moim systematycznem 
r życia, jaką zmianę w urządzeniu mo- 
go domu „sprawił ten niespodziewany przyjazd pani 
bratowej z Wołynia, CO ZAwsZa wielkopańskie i 
światowe prowadziła Życie. Odbyły się tu sceny 
zupełnie podobne do tych, 
w „Damach i Huzarach*. . 

Przyznać muszę, iż pani bratowa jest. rozumną 
i miłą kobietą, że Stara się jak najmniej robić 


nieraz przychodzi się zapytać, kto dziś mł$g 
sarcem, czy ojcowie, czy synowie? 
Wszystko w około się zmieniło, a gdy juź 
sty minął krzyżyk, toć pamiętam dziadów 1 £ 
w okolicy DA czwarte już podrastające poł 


które Fredro przedstawił 


subjekcyi, s Leosia istna przylipeczka, coraz wię- 
cej starego stryja rozbraja, chociaż w gruucia razi 
mnie nie jedno w jej obejściu z matką, w jej po- 
jęcia o zadaniu kobiety i o celu życia. 

Nieraz sobie myślę, jeśli Leosia zdecyduje się 
wreszcie na związki małżeńskie, jakiż ona panto- 
fel przygotuje mężowi, kiedy matkę zawojowała zu- 
pełnie. Dziwne to stworzenie: rozumu, nauki, spry- 
tu, dowcipu wiele, rozsądku za grosz; nie brak: szla- 
chetnych popędów, mówi o uczuciach jak z książki 
i to jeszcze jakiego francuskiego romansisty, anali- 
zuje każde drgnienie serce, jsk profesor anatomji 
zna jęgo konstrukcyę, rozprawia o całej skali u- 
czuć i namiętności, s to wszystko mimo tej wy- 
mowy wykwintnej w sposób taki, żeby się zdawało, 
że wszystkie te uczucia zna z doświadczenia, a jo- 
dnak rinje mi się, że nietylko burza, sle żaden po- 
wiew nia wzruszył zwierciadlanej powierzchni tego 
serca... I dobrze powiedziałem serce to nie ka- 
mienne, ale zwierciadlane, wszystko się w nim od- 
bije, ale tylko na powierzchni. Zdawałoby się, że 
ma współczucie, zrozumienie dla każdego uczucia, 
dla każdej niedoli, dla każdego bolu, sle to tylko 
złudzenie optyczne. Ona sama lubi się przeglądać 
w tem zwierciedle, ale po zs tę powłokę, w głębię 
serca nio nie wnika. Rozum i uczucie w niej tylko 
pomocriczemi narzędziami wyobraźni. 1 

Lecz dajmy pokój tej diagnozie chorobliwego u- 
sposobienia mojej siostrzenicy. Jakkolwiek ją ma- 
tka skazała ną kuracyę nudów, nie chciałbym je- 
dusk, aby mój dom stał się podobnym zakładem. 
Wyjechałem przeto do sąsiada Jacentege konno, 

by zaprosić w odwiedziny właśnie przybyłych na 
wakacyo yo dwóch jego synów. Do! studyów 
wnej natiry, jakie sobie zamierzyłem uczynić, pó+ 


Prenumcratę przyjmują: 


skiego, Wierznchowskiego i Wywialkowskiego, 


za cenę 1 zir. 0d 100 egzerapl. dla zamiejscowych, R 
Pelypadaj nad 


(Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein i Vogler; 
N. 2; w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdse p 


bersalierów, jest to już stan niemel otwartej woj- 


częściach królestwa w ostatnich doiach, jak się 
wyraża jeden z liberalnych tutejszych dzienaików, 


jednej z bram mi 


tej dzi: 


buig 


tu i J. Wildta, handle Dwor- 4 


. pp- 8. A. 

a Krzyżanows 
za pierwszy raz 10, za każdy neato- 
A wiersza drukiem drobnym po 30 4 


arze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się 

i 100 egz. miejscowych AK ZĘ 
przekazem poczto . Promumerant 

ik Wollzeile 29 i w Pradip aramama 


narodowe i umie się zastosować do psycholo- 
gicznych usposobień społeczności, aby proleteryst 
włoski powoływać de wałki pod hasłem pracy prze- 
ciw kapitałowi, bo wie, że praca jest ludowi wstrę- 
tną. Co innego odwołać się do nałogu włóczęgostwa 
i pociągu do życia swobodnego po lasach i górach, 
lub zachęczć do mordów i skrytobójstw. Oto kilka 
szczegółów o rozbójnictwie. A 
Sycylii, gdzie wyprawiono kilka oddziałów 


ay. Opowieści zbrodni dokonanych we wszystkich 


dowodzą tylko, że ciało społeczne jest dziś b: rdziej 
chore niż kiedykolwiek. 

W Parmie zamordowato na ulicy jeduego z wyż- 
szych urzędników. W Bononii isny urzędnik gdzieś 
się podział bez śladu, prawdopodobnie padł ofiarą 
skrytobójstwa. W okolicach Orvieto syndyk sąsie- 
dniego miasteczka napadnięty w biały dzień, został 
zamordowany zanim żądany okup mógł być vade- 
słany z miasta. Przed miesiącem padł ofiarą pod 
samemi murami Rzymu jakiś owczsrz, co na kam- 
panię rzymską wyganiał trzodę, o 800 kroków od 

bram miejskich Ostiense padł przeszyty 
kulą w piersi; w dziesięć minut potem widziano 
zbliżający się pojazd który uwoził dwóch młodzień- 
ców mających postać raczej miejskich elegantów 
niż rozbójników. Zaczęli oni obdziersć trupa, lecz 
spłoszył ich zapewne głos zbliżsjących się z mia- 
sta ludzi. Przy zabitym owczarzu zaaleziono 700 
lirów. Miesiąc minął, a policya nie wyśledziła 
sprawców. LZY 

Mieszkańcy stolicy jeszcze nie ochłonęli z wra- 
żenia tego morderstwa, kiedy w paię doi nowy 
rozbój rzucił popłoch. Niejaki Giscinto Popollc, 
posiadacz ziemi, wyjeżdżał 20 lipca do seoich win- 
nie położonych na Monte Maria o parę kilometrów 
od bramy Portense; na zabręcie drogi napadło go 
trzech rozbójników, rzuciwszy się do pojazdu. Po- 
pollo stawił opór, ale dwa: pchrięcia sztyletem w 
brzuch zakończyły walkę. Mordercy złupili 200 li- 
rów, zegarek z łańcuszkiem, i uciekli bez śladu. 

Straszliwy ten stan zupełnej bezkarności i swo- 
bodnego szerzenia się rozbójnictws po całem bró- 
lestwie zaczyna budzić z apatyi deputowanych. Dev. 
sycylijski La Porta przesłał ministrowi spraw we- 
wnętrznych Cantelli list z przedstawieniem stra- 
szliwego położenia wyspy. W Izbie odezwał się 
Belmonte: „Wioni są powszechnie znani; wszyscy 
wiedzą, kto oni. Każdy ich zna, a nikt nieśmie 
mówić. Wielu poszkodowanych nieśmie nawet po- 
wołać świadków z obawy przed krewnymi zbro- 
i i camerrą. Karabinierzy dzielnie speł- 

cz bez skutku. Włsdze 
szczają ich na drugi lub 


ngj- 
lepszem są świadectwem rozprzężenia i ryza 


Kosztowny ten rząd rujnujący kraje i miasta 
Italii ołbrzymiemi podatkami a najgorszym stanem 
finansów, kredytu, kursu papierów i handlu, nie 
zapewnia nawet bezpieczeństwa zrubliczaego. 

O ile rząd okazuje zupełsą nieporadność w tro- 
pieniu rozbójnictwa, o tyle znów energicznie wystę- 
puje przeciw agitacyom wyborczem stronnictw. Wigs- 
domo, że katolicy, równie jak ci, którzy w iunych 
częściach królestwa pozostali wiernymi dawnym 
książętom, nieprzestali trzymać się zasady ne elle- 
tori ne elleti, i zupełvie zachowują bierne stazovi- 
sko. Inaczej partya republikańsko-maszzinistowska, 
lub zbliżona do niej partya federacyjna. Dążenia 
federalistyczne bowiem tak we Włoszech zgodne z 
tradycyawi i potrzebami, zwykły się obocnie posługi- 
wié republikanizmem. Stąt też pochodzi, że wielu 
człónków arystokracji, o ile odstąpiło dawnych swo- 
ich monarchów i książąt, rzuciło się pod sztandar re- 
publikański. Z powodu domniemanego rozpisauia 
nowych wyborów, mają się odbywać zjazdy i nèra- 
dy tego stronnictwa. Podobne zebrarie odbyło się 
w Toskanii w willi margr. Piccolomini. Szereg imion 
zgromadzonych tam osób wskazuje, że byli to po- 
łączeni znari rewolucyoniści że szkoły Mazziniego, 
jak Seffi, z reprezentantami stronnictwa wrzekomo 
arystokratycznego, lecz przeciwnego obecnemu sta- 
nowi rzeczy. Narada ta lubo czysto prywatna i 


trzeba mi eksperymentu i potrzeba okazów rodza- 
ju męskiego i młodego wieku. 

oczy soę are Jacentego młodsi wo- 

o parę lat o ii dopiero sypią im si 

wąsy, ale wychowa: Ę ódkówie! „bany poling 
panującego tam zwyczaju od dawns obyci po sa- 
lonach wprawieni w kunsztowną rozmowę. Wiek 
= właśnie a sposobńy do jeństwa nie nara- 

„mnie na ejrzenie, jakob; rzyciągał mło - 
dzież w celach rz 6 dla Ije maca 
nicy, która z pó jest świetną partyą. 

Mała milka oddziela méj "dworek od Dąbrówki 
pana Jacentego. Wyprawiłem się wczas zrara, aby 
ir = śniadanie do mòich gości, bo śniadanie 
o o zagranicziemu o godzinie objadowej. 
ET do Dąbrówki a pana Janaa 
od żniwiarz bedrei topolową ku dworowi z pola 

o zwykłem przywitaniu i zapytaniach, ilu ro- 
botników dziś mą na latie, c PÓŹ dobr:e 
już Źrałą, czy na próbę nie omłócił odrzuconych 
snopów żyta, zagaduąłem także i o synów, którzy 
muszą mu być wielkiem wyręczeniew. 

— Ej, gdzie tam sąsiedzie dobrodzieju, chaj moi 
synowie mają wstręt do wsi, dobrze żeś przyjechał 
dziś zrans, bo byś był ich już pa południu nie 
ksz” s cda da; 

— Jakto? wszak dopiero one rzyjechali. 

=="Tak; odrzekł smutno, ale dostedsieć już nie- 
moga i narzekają ciągle na nudy wiejskie, więc ka- 
załem wytoczyć faetonik, aby ich odesłać dla rs- 
zerwania się do Krynicy. 

(Dokończenie nastąpi). 


——B0— W 


- mysł 


- dla religii i miłością nauki, będziecie 


nie miała cechy spisku, wywołała dziwną czujność 
rządu, który wysłał karabinierów i uwięził hr. Picco- 
lomini z wszystkimi gośćmi. 

W samym Rzymie cisza. P. Visconti porusza 
podobno na nowo kwestyę okrętu „Orenoque,* któ- 
ry stanowi, jakby ostatnią straż honorową fran- 

przy Papieżu. 

Na zakończenie winienem wam przesłać piękny 
list Piusa IX, który dotyka teoryi i doktryn pozy- 
tywizmu. Wobec szerzącej się szkoły darwinistycz- 
no-materyalistycznej zwłaszcza między lekarzami, 
p. Alfons Travaglini doktor zę i i chirurgii 
Lo ~ ra zona we Włoszech Akade- 
mii filozoficzno-medycznej , "wa wyłącznie z 
wierzących i praktykujących kstolików. Piękna ta 
myśl ma podwójną ważność, nie tylko bowiem dla 
religii, ale i dla tak ważnej nauki, jaką jest me- 
dycyna, a która wskutek kierunku materyalistycz- 
mego ścieśnia sobie horyzont i zamyka się w pro- 
stym zmysłowym empiryzmie. 

Ojciec św. przesłał dla zachęty i pochwały te- 
go zamiaru p. Travaglini następujący list: 

W miesiącu marcu roku przeszłego przyjmowa- 
liśmy ciebie drogi synu wraz z ks. Janem Bornoldi 
Soc. Jesu, który ci dopomagał radą i zabiegami 
do ważnego dzieła założenia nowej akademii, wraz 
z ianemi uczonemi i znakomitemi osobami podzie- 
lającemi twój projekt. Winszowaliśmy ci podów- 
czas, żeś postanowił zwracać nauki medyczne do 
zbawiennych zasad filozofii, od których zaczęła 
odstępować, popadając coraz więcej w błędy ma- 
teryalizmu, i że zamierzasz przywrócić prawdziwą 
doktrynę o istocie i pochodzeniu wszech rzeczy, 
zwłaszcza w tem, co dotyczy natury ludzkiej; w 
ten sposób, aby lekarstwo stamtąd przychodziło, 
skąd także: przychodzi choroba w znacznej części. 
Dziś cieszymy się, że zamiar twój ukoronowany 
powodzeniem i że uczeni włoscy w liczbie przeszło 
stu przystąpili do rodzącej się Akademii, która 
zapowiada w bliskiej przyszłości świetny rozwój. 

Z radością widzimy, że postanowiłeś przypu- 
gzczać do stowarzyszenia tylko tych, którzy wy- 
znają i są gotowi bronić zasad wypły z 
orzeczeń soborów i potwierdzonych przez Stolicę 
Apostolską, mianowicie zać zasad doktora serafi- 
ckiego, odnoszących się do nia rozumnej du- 
szy z ciałem wa. p su i ducha f- o isto- 
cie materyi. W ten o sposób może b nao: 
dzonem to złe, „pełną ada zrządził religii 
i nauce; pod wpływem prawdy ta sama umieję- 
tność wyzwoliwszy się z pod pomroki błędu, po- 
stępować będzie na drogach prawdziwego postępu. 
Otóż, gdy wszelka prawda pochodzi od Boga, jak 
tego naucza teologia z dziwną jasnością, nie może 
ona w żadnym razie być w sprzeczności z filozofią 
lub z prawami natury; stąd też wynika, że jeśli 
przyłoży się dobrej woli, aby ł ie zwrócić u- 
wierze, przyczynia się tem samem do 
wzmocnienia nauki, do jej rozwoju i postę- 
u; wtenczas człowiek wychodzi z błota, w ja- 
iem go trzymają teorye materyalizmu i wznosi 
się do godności dzieci Boga. Czuwaj więc 
synu, aby przypuszczając członków przejętych błę- 
dami nowoczesnej opinii nie zniszczyć w zie 
tej jedności kierunku, która was ożywia.. 

Jeśli wytrwacie w was szlachetnym zamia- 
rze, 2 repo y się będzi i paca fał- 
szywych braci, przejęci wsp orliwością 

będzi dalej szukali 
prawdy, aby ją wyświecać i rozszerzać, z pewno- 
ścią zasłużycie się kościołowi, umiejętności, społe- 
czności świeckiej i religijnej, a akademia wa- 
sza wzrośnie nagle i będzie zaszczytem pożą- 
danym dla wielu uczonych, znąchodząc poparcie 
wszystkich uczciwych ludzi. 

Takie szlemy wszystkim wam życzenie, a w ich 
zadatek i jako wróżbę łask boskich, rękojmię oj- 
cowskiej naszej miłości, przesyłamy błogosławień- 
stwo Apostolskie wszystkim członkom Akademii 
filozoficzno-medycznej św. Tomasza z Akwinu. 

Dan w Rzymie 23 lipca. Pius IX. 


Madryt 3 sierpnia. 


Ustaloną jest myślą Bismarką, że rewolucya, 
która nas iera, interesom pruskim i 
planom przeciw Francyi i religii katolickiej w o- 
gólności. Dawno już, jak „interwencya moralna, 
pokojowa* jest przez niego propagowaną. Telegram 
doniósł, że Prusy wysyłają eskadrę na brzegi hi 
pańskie dla opieki nad życiem i mieniem Niem- 
ców w tutejszym kraju przebywających.*) Inna drobna 


*) Korespondent ma za wysokie wyobrażenie o siłach 
morskich niemieckich i nie wiedział o odwołaniu eska- 
dry z pod wyspy Wight, jako niezdolnej do długiego 
pobytu na odległych morzach, a wysłaniu tylko dwóch 
łodzi działowych. (Red). 


CÓRA CHROBREGO. 


Rapsod histeryczny 


przez 


Klemensa Podwysooklogo. 


IV. 
Nad Bugiem. 
I stanęli nad Bugiem, jak dęby olbrzymie 
Ich puszcz Nadwiślańskich. O, ja ich znam!.. 
To rycerstwo Chrobrego. Pioruny, ich imie — 


A miecze ich — z błyskawie!.. 
Niemcy ! To kłam?.. 


Widzę ich! Oto w lewo, z Pąznania rycerze! 
Tysiąc trzystu w kirysach, a cztery tysiące 
Tarczowników. Z nich każdy, gdy rąbie, to szczerze, 
A rąbiąc, szepce: „Ave!“ 

.  „ Tam, w słońcu błyszczące 
Lwy z Gniezna. Tysiąc pięćset, w łuskowej są zbroi, 
A pięć tysięcy jazdy, zwanej lekką. — Z Gniezna, 
Kto na boje wychodzi, wiedzą o tem swoi 
I obcy, tnie od ucha i litości nie zna. 


Władysław dwa tysiące ośmset przysłał miecza, 
Bo człowiek, był tu mieczem. > 
Dalej, tury z Giecza, 
Dwa tysiące łuczników, kirysów trzy setki. : 


Tam Węgry, tam Pieczyngi, tam Niemcy. — To oni! 
Knechty Polski z pogromców !.. Z rabusiów, to hetki! 
Choć w żelazo zakuci i nie brak im broni!.. 


eskadra stoi już na wodach portugalskich, a nic 
nie przeszkadza wysłaniu kilku statków do wysp 
Filipińskich. El Imparcial domagał się nieda- 
wno temu „moralnej interwencyi* Niemiec, aby kon- 
stytucyonaliści mogli stawić czoło Karlistom. Dzien- 
nik ten poczytując Karlistów za silniejszych i wyż- 
szych zdolnościami militarnemi, mających zatem 
więcej widoków powodzenia, uznał, że walka nie 
byłaby równą, gdyby liberałom nie przyszła obca 
pomoc. Jedną z pobudek do takiej interwencyi 
było w oczach Imparciala rozstrzelanie nie kapita- 
na Schmidta, o którym wtedy nie wiedział, lecz 
innego oficera pruskiego Herrmanna, który służył 
w wojsku rządowem. Ale wypadek ten nie był 
dostatecznym, bo Herrman nie był już oficerem 
prukim, lecz hiszpańskim, a przeto pomścić śmier- 
ci jego należało tutejszemu owi. 

Zdaje mi się, że chociaż zbrojna interwencya 
pruska zaszkodziłaby rządowi w oczach ludu, wsze- 
lako nie obejdziemy me bez obcego wdania się, a 
pytanie, kto wtedy odważyłby się stać na czele 
rządu? Podczas siedmioletniej wojny domowej pow- 
stało było poczwórne przymierze między rejencyą 
w Madrycie a Fraucyą, Anglią i Portugalią, i wte- 
dy wojska sprzymierzone przybyły w pomoc armii 
konstytucyjnej. A jedaak mimo tych posiłków mnie- 
mam, że bez podpisania konwencyi w Vergara mię- 
dzy Esparterem a Maroto, byliby Karliści w koń- 
cu przemogli. 

Dziś nie wątpię, że gdyby nie nadużycia popeł 
nia'e przez Karlistów, opinia publiczna byłaby się 
ku nim skłoniła z małemi wyjątkami, w obec bez- 
płodności wszystkich rodzsjów rządu konstytucyj- 
nego, przez które przechodzimy. Prawda, że nad- 
użycia Karlistów odpowiadają z drugiej strony nie- 
sprawiedliwym i nierozsądnym aktom tutejszego rzą- 
du, jak oddanie pod sekwestr majątku Karlistów, 
nietylko tych, którzy za broń chwycili, lecz nadto 
ludzi spokojnych, jeżeli padło na nich podejrzenie, 
iż wyznają zasady legitymizmu. Ten akt jest. tem 
gorszy, że go wydali ludzie, którzy niedawno znie- 
śli sekwestr z flibustierów Kuby, śmiertelnych nie- 
przyjaciół nie tylko rządu, ale nawet kraju tutej 
szego, i których hasłem jest „śmierć Hiszpanii !*. 
Ta nierówność w traktowaniu jednych i drugich 
niewytłumaczona na pierwszy rzut oka, da się 
zrozumieć przez mało znaną okoliczność, że re 
wolucyoniści roku 1868 a twórcy dzisiejszego sta- 
nu rzeczy, otrzymali byli wówczas na koszta 
zrobienia tej rewolucyi pieniądze cd fiibustierów 
kubańskich. Nie mogą się przeto okazać dla nich 
nazbyt surowymi. Serrano i Topeta stali prze- 
cież na czele rewolucyi wrześniowej, a dziś są u 


władzy. 

ykaliści tutejsi, jedni idą za kierunkiem Ca- 
stelara, innych. prowadzi Martos albo Zorilla. Ten 
podział stawia Serrana w niepewności, czy ma po- 
wołać w pomoc do rządu tę albo tamtą partyę, 
czy też zwołać kongres, którego usposobienie po- 
lityczne nie da się wcale w tej chwili przewidzieć. 
Wszakże zgromadzenie narodowe, któreby obwoła- 
ło Republikę i przyznało Serranie prezydenturę, 
mogłoby ułatwić uznanie rządu przez obce państwa; 
wypadałoby jednak rozpisać wybory powszechne, a 
nikt nie przewiduje, jaki byłby ich rezultat. Praw- 
dopodobpie nie utrzymałby się wtedy Serrano. 


Minister wyznał i oświecenia porozumiawszy się 
z ministrem spraw wewnętrznych mianował dla 
egzaminów ścisłych lekarskich mających się odby- 
wać w roku 1874/75 w uniwersytecie krakowskim: 
komisarzem rządowym Dr Ludwika Teichmanna 
prof. uniwersytetu, współegzaminatorem przy dru- 
gim egzaminie ścisłym Dr Antoniego Rosnera, 
współegzaminatorem przy trzecim egzaminie ści- 
słym Dr Alfreda Obalińskiego prymaryusza w 
szpitalu św. Łazarza w Krakowie. 


D. 11 bm. deputacya złożona z dwudziestu mie 
szczan i sołtysów parafii kościańskiej przybyła do 
prałata X. Brzezińskiego, jako przewodniczącego 
w kapitule poznańskiej i złożyła mu adres opa- 
trzony przeszło trzema tysiącami podpisów. Prze- 
wodniczący tej deputacyi p. Stefan Chłapowski z 
Bonikowa, odczytał adres, który wyraża przystą- 
pienie parafian kościańskich do oświadczenia kapi- 
tuły względem wierności ustawom kościelnym i 
Arcybiskupowi. 


Wiedeń 12 sierpnia. Na wniosek ministra 
wojny w celu uchronienia o ile możności od prze- 
kroczenia budżetu wojny, zezwolił Cesarz wyjąt- 
kowo na r. 1874, aby tegoroczne ćwiczenia z re- 
zerwistami piechoty, strzelców, artyleryi, inżynie- 
ryi i pionierów ograniczone zostały do trzech ty- 
godni, a mianowicie, aby w 21 dniu okresu ćwi- 


A w środku, to pierś niby rycerskiego ciała: 
Wszystkie prądy Sławiaństwa skupione: tam! 
Tu 


Warta, Wisła, Cisa, Łaba, rzesza cała! 
A duszą, sercem rzeszy — Bolesław sam!.. 


On, Bolesław !.. To imie cuda w sobie mieści!.. 

Bolesław — kolos wieków!.. Mieczysław chrzest 

Dał Polsce.— Bolesława dzieła innej treści! 

— „Bądź Polsko !*— rzekł. — I Polska rzekła: „Jam 
jest!“ 


Podniosła się jak olbrzym, promienna, wspaniała ! 
W jednej dłoni ma palmę, a w drugiej — miecz; 
Europa w nią zdumiona, jako w cud patrzała, 
Ona, ruchem ramienia strząsnęła precz 
Niemców z siebie — i czeka... Do koła Sławianie, 
Siostrzane jej ziemice... I król rzekł jej: 

— „Wolność siostrom poniesiesz! Niech dzień się 
tam stanie ! 
Chrzest święty odrodzenia na siostry zlej!* 

I oto, światło ludów w Polsce odtąd mieszka, 
Z zachodu na wschód ona prawd rzuca skry... 
Polska, ta apostołów wiary odtąd ścieżka — 
Wojciech, Bruno i Rejnbern, prawd księgi trzy!.. 


Zwycięża i ramiona olbrzymie rozpiera, 

król jej znoju nie zna, nie zna co trud! 
I garną się pod orle skrzydła bohatera — 
Tu Pomorze, tam bratni z nad Odry lud. 
— „Miecza w pochwę nie włożę! Król ten wielki 

rzecze — 

Pokąd nie zespolę rodu Sławian. W dal 
Polska moja poniesie siostrzaną im pieczę — 
A jedności jej wrogom ostrzoną stal!“ 

I córę własną posłał, córę ukochaną 
Do Polan w apostolstwo. I rzekł jej: „Tam — 
Przyszłość Polski wiekowa! Tam — twoje wiano! 
Idź! A jeźli nie stąrczysz, ja przyjdę sam!“ 
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CZAS z Piątku 14 Sierpnia 1874. 


czeń poczynającego się z d. 15 sierpnie, rezerwiści 
byli już uwolnionymi. Przy oddziałach technicznych 
atoli dnie marszu w celu stawienia się do wojska 
i powrotu nie meją być wliczone do trzechtygo- 
dziowych ćwiczeń., Oficerowie rezerwy i jednoroczni 
ochotzicy mają natomiast odbyć przepisane cztero- 
tygodniowe ćwiczenia, jak niemniej żołnierze nale- 
żący do korpusu sanitarnego i powózek. Prócz 
tego, wbrew praktykowanemu dotychczas zwycza- 
jowi, nadano komendantom prawo puszczenia na 
urlop jeszcze przed zebraniem się rezerwistów, 
tych żołnierzy asenterowanych w r. 1871, którzy 
wprawdzie dopiero w końcu września pójść mają 
na urlop, okazują się jednak już teraz pod wzglę- 
dem wojskowym zupełnie wykształconymi. 

— Pester Lloyd poświęca artykuł wczorajszy 
wstępny podróży NPaną w towarzystwie hr. An- 
drassego do Czech. Dziennik ten, otrzymujący Cza- 
sami natchnienie z biura ministerstwa spraw za- 
granicznych, odrzuca stanowczo podsuwaną hr. An- 
drassemu przez dzienniki staroczeskie chęć odegra- 
nia przezeń roli pośrednika i w końcu przychodzi 
do następujących uwag, które powtarzamy dlatego, 
że charakteryzują dosadnie stanowisko czysto wę- 
gierskie wobec sprawy ugodowej z Czechami: 

„Jeżeli Czesi dają do zrozumienia, że hr. An- 
drassy jako węgierski mąż stanu musi obstawać 
za ugodą z Czechami, to miły tea żarcik dosią- 
gaął już swego szczytu. Wcale nie myślimy rozwi- 
jać tutaj kwestyi ugodowej, ani też wyprowadzać 
stopsia dopuszczalności żądań czeskich z szczegó- 
łowych interesów Węgier; ale panowie ci widocznie 
posądzają nas o krótką pamięć, jeżeli przebąkują 
coś o wspólności interesów węgiórskich i czeskich. 
Piękne wyznania, jakie im się w nieszczęśliwej go- 
dzinie wymknęły o właściwem znaczeniu artykułów 
zasadniczych, pamiętamy jeszcze dobrze, Zaklinazo 
się jak najmocniej, że nietylko w Austryi, ale także 
w Węgrzech musi żywioł Słowiański wziąć górę, że 
musi być utworzonym „centralizm faderalistyczny* 
z parlamentem centralnym dla spraw wspólnych. 
O tem TE 2 r jeszcze wszyscy w Austryi i w 
Węgrzech. Być może, iż się ci panowie od tego 
czasu inaczej namyślili i zadowoliliby się, aby sła- 
wianizm w samej tylko Austryi wziął górę; byłby 
to oczywiście postęp wiele obiecujący i może wre- 
szcie dopuściliby dalszych z sobą rokowań. Mimo 
to jednak nie rozumiemy, dlaczego właśnie z hr. 
Andrassego chcą zrobić czeskiego Mesyasza*. 

— NPan przyjmował wczoraj na osobnem po- 
słuchaniu nowo mianowanego ambasadora tureckie- 
go Raszyda paszę i odebrał od niego pismo wie- 
rzytelne. 

— Ministrowie węgierscy, mianowicie prezes ga- 
binetu p. Bitto, minister skarbu p. Ghyczy, mini- 
ster komunikacyj hr. Zichy, minister handlu p. Bar- 
tal i minister obrony krajowej p. Szenre przybyli 
wczoraj do Wiednia, aby wziąć udział w Radzie 
ministrów, jaka się dziś miała odbyć pod przewo- 
doictwem NPana. 


kdrólestwo Polskie. 


Celem łatwiejszego zgoiecenia unitów w Chełm- 
skiem i przeprowadzenia ich na prawosławie rząd 
odosobnia ich od dawna, zabraniając uczęszczać 
do kościołów rzymskiego obrządku. W tym wzglę- 
dzie policya czyni niesłychane przykrości wzbra- 
nisjąc wstępu osobom innego obrządku, a nawet 
wyrzucając z kościołów lub obkładając karami 
pieniężnemi. Gdy to nie wystarcza, rząd posunął 
się do tego, że księży czyni odpowiedzialnymi za 
podobne uczęszczanie, pomimo, ża kościół nie 
czyni różnicy pomiędzy obrządkami i wiernymi. 
Oto nowe okólniki rządowe w tej sprawie, które 
powtarzamy z Dziennika Poznańskiego: 

Ministerstwo spraw wewnętrznych, departament 
spraw duchownych obcych wyznań. Wydział I. stół 
2, dnia 16 kwietnia 1874 r. Nr. 1043. 


Do Jego Ekscelencyi, zarządzającego lubelską 
rzymsko-katolicką dyecezyą, biskupa Baranowskiego. 

Pan minister narodowego oświecenia oznajmił mi 
o nader szkodliwych dla grecko-unickiego wyzna- 
nia częstych zjazdach rzymsko-katolickich ducho- 
wnych w kościelne święta, czyli tak nazwane od- 
pusty w rzymsko-katolickich kościołach — mając 
ną uwadze, iż przy takowych zjazdach przyjeżdża- 
jący księża z obcych parafij spowiadają — i przy- 
puszczają do komunii wszelkich się przedstawiają- 
cych, chociaż im niewiadomych pątników — i tym 
b ag spełniają religijne obrzędy dla greko-uni- 

w. Uważam za zupełnie niemożliwe dopuszczać 
do podobnego rodzaju zjazdów wśród ludności uni- 
ckiej, i w skutek tego najpokorniej proszę Waszą 
Ekscelencyę o niedopuszczanie na przyszłość we 
wspomnianych parafiach spełniania religijnych o- 
brządków przez księży postronnych — to jest nie 


należących do miejscowego duchowieństwa, należą- 
cego do (miejecowej) parefii. 
(podp.) Minister spraw wewnętrznych 
jenerał-adjutant Timaszew. 
Za zgodność podpisów regens kancelaryi 
ks. Wł. Koglarski. 
Biskup dyecezyi lubelskiej. Lublin, dnia 15 ma- 
ja 1874 r. Nr. 773. 
Do Szanownego duchowieństwa dyecezyi lubelskiej. 


Otrzymawszy reskrypt od JW. ministra spraw 
wewnętrznych z dnia 16 kwietnia r. b. za Nr. 
1043 zabraniający kapłanom obrządku rzymsko- 
katolickiego udawania się na odpusty w miejsco- 

|wościach mięszanych obrządków, uznaliśmy za po 
trzebne, dla uniknienia szkodliwych następstw dla 
kościoła z przekroczenia tego zakazu — zalecić 
Szanownemu duchowieństwu zastósowanie się do 
rzeczonego reskryptu, mającego na celu zabezpie- 
czenie unitów od wszelkich stosunków religij- 
nych z wyznawcami religii rzymsko-katolickiej a 
mianowicie od przyjmowania św. sakramentów z 


rąk kapłanów łacińskiego obrządku. 


Kopią rzeczonego reskryptu w drugostronnym 


odpisie dls wiadomości załączamy. 
(podp.) X. Walenty Baranowski. 


= = 


Mraków 13 sierpnia. Z dniem dzisiejszym roz- 
poczynają się w Krakowie rządy nowego burmistrza, 


który dziś złożyć ma przysięgę do jego urzędu przywią 


zaną. Znamy trudności zadania, jakie go czekają w obec 
mnóstwa spraw miasta, które bądź leżą odłogiem, bądź roz- 
poczęte albo choćby tylko poruszone, wymagają zarówno 
sprężystej ręki jak nieuprzedzonego sądu. Przemawiając 
przed miesiącem za wyborem Dr Zyblikiewicza na urząd 
prezydenta miasta naszego, wypowiedzieliśmy, czego po 
nim oczekiwać mamy prawo; należy wszakże, aby jeśli 
ma obowiązkom swoim wszechstronnie uczynić zadość, 
znalazł tak w Radzie jak w ogóle w obywatelstwie zau- 
fanie i poparcie, bo tylko z taką pomocą może dla do- 
bra miasta pracować. W chwili, gdy dziennik ten wyj- 
dzie z druku, Dr Zyblikiewicz objął już urząd swój; 
dla tego też kilku tylko słowami naznaczamy ten akt 


dla miasta naszego. 


— Na pogorzelców Jaworznia otrzymaliśmy dziś: 
Kazimierz Robacki złr. 5, Zygmunt Miłtowski złr. 5, 
X. Michał Paleczny w Dankowie złr. 2, Żabiński złr. 2; 


razem złr. 14. 


— P. Żabiński złożył dziś na nasze ręce: złr. 3 na 
odnowę kaplicy M. B. Różańcowej przy kościele Domi- 


nikanów; złr. 5 na kościół spalony w Krośnie. 


-— W imieniu „Towarzystwa opieki narodowej* p. Wi- 
ktor Bylicki donosi nam, że hr. J. St. nadesłał do jego 
rozporządzenia odzież i bieliznę używane dla rozdania 
między ubogich oficerów polskich z r. 1831, a miano- 
wicie: futro podbite szopami, paletot zimowy -i letni, 
4 tużurki, frak, 4 kamizelki, 5 par spodni, 3 pary 0- 
buwia i wyliczoną bieliznę; otrzymane pokwitowania 


przesłane zostały dawcy. 


— Wtorkowa Gaz. Toruńska została skonfiskowaną. 
— Od kilku dni bawi w mieście naszem poeta Se- 


weryn Goszczyński. 


— W Wieliczce będą oświetlone wspaniale kopalnie 
w niedzielę po południu; wstęp do nich schodami lub 


windą parową o 2ej po południu. 


— Zmarły wczoraj były aptekarz i właściciel domu 
Dąbkowski zostawił w papierach wartościowych, biletach 
bankowych i złocie kilkadziesiąt tysięcy złr., które zna- 
leziono przy opieczętowaniu. Testamentu nie było w jego 
mieszkaniu. O ile wiadomo, nie miał on bliskich kre- 
wnych, przynajmniej za życia jego żaden krewny nie 


zgłaszał się. 


— Otrzymaliśmy dziś obszerny list z ulicy Szpital- 
nej ze słusznemi narzekaniami na sposób wywożenia 
w nocy nieczystości w kadziach, skutkiem czego pa- 
Przyznajemy, że pod tym względem 
nic dotąd nie zrobiono; czy to, aby wywóz odbywął 
się w naczyniach szczelnie zamkniętych, czy aby ja- 
kiekolwiek przy takiej czynności zaprowadzić środki 
Czy odwoniać należy trujące powietrze 
doły kloaczne dopiero w razie panującej epidemii, 
czy też czystość ma być powszechnem i pospoli- 
tem prawidłem? Pisaliśmy już o propozycyi spółki an- 
gielskiej, chcącej podjąć się czyszczenia kloak i kana- 
łów bez narażenia naszego powonienia i zdrowia. Zape- 


rę osób zasłabło. 


desinfekcyjne. 


wne propozycya ta nie utonie w niepamięci. 


— Przytrzymała tu policya Teklę Zegarmistrzówną, 
służącą, która skradła w Szczawnicy pieniądze ze służby. 
— Józef Wilk, cieśla zatrudniony przy stawianiu 
szopy na cyrk pod Zamkiem, skaleczył jakiegoś chłopca 
12 letniego w głowę, gdy zaglądał do cyrku. Wilk zo- 


stał aresztowany. 
— Lipowiec 11 sierpnia. 


(LL.) O pół mili stąd we wsi Kwaczale odkcyto 


I oto, jest nad Bugiem. Po raz to już wtóry 
O kolczugi Waragów ma skrzesać stal... 

Jarosławie! No, powtórz swój okrzyk ponury: 
— „Zamną ludu waragski! Za mną! Niszcz, pal!.. 


Stoisz po drugiej stronie Bugu 
Czy trwogą drżysz sromotną? I 
No uderz! W pierś Lechycką sę 
Niech ciała ich poszarpią Wara 
Czemu zwlekasz?.. Twe ratie, 
Wyją klątwą na Lachów ! Jak 
Ich miecze brzęczą!.. Uderz! 


Krwi Lackiej się napijesz, krw 


Dzień jeden, drugi mija... « 
Stoją naprzeciw sobie. I z ob 
Warkot bluźnierstw !.. : 
j Dzień trzeci, 
Zaświtał... Świat stał w blaskaci 


Natura się budziła, jak rozk 
Oblubiennica. W dali, bór ptas 
Na kurhanie wpatrzony w prom 
Siedział orzeł, król dumny prze 


A przestwór był przeźroczy i 
Duch Pański się kołysał w prom 
I w wyż jaśniały niebios i ziem 
A czuł je płaz potworny i leśny 


I cicho było w koło... Uroczo... Lechowie 
„Bogarodzico!* Chórem zagrzmieli w dal — 

I zda się bór zielony wtórem im odpowie — 

I Matka boleęściwa z promieni fal 
Wypłynie i rycerstwu błogosławić będzie, 

Tak święcie w górze było, tak milczał dół, 

I tak .wszystko — od ziemi po niebios krawędzie 
Z rycerstwem się modliło, korzyło współ... 


z|— „Słyszycie?... 


á 


jak wiadomo zabytki przedhistoryczne a p. A. H. Kir- 
kor uproszony przez Akademię umiejętności, czyni za nie- 
mi już drugie lato poszukiwania. Z tamtego lata ogłosił 
rezultaty odkryć swoich, a iz tegorocznych poszukiwań 
znajdzie się wiele do ogłoszenia, bo p. Kirkor rozkopu- 
je torfiska dalej, gdy dawniej wykopany dół woda zala- 
ła. W rozkopanym torfisku znać starożytne na wodzie 
budowle z drzewa, a spodnie warstwy tych budowli 
złożone z dębu i modrzewia, górne zaś z miększego 
drzewa, a wszystko tak Ściśle spojone, że dziś, po ty- 
siącach zapewne lat, wygląda to jak dzieło nowszych 
czasów. Znaleziono przy tem topory kamienne, zwy- 
kłe zabytki wieku kamiennego. Włościanie tamtejsi pra- 
gng, aby świeżo wykopany dół połączyć z przeszło- 
rocznym dla utworzenia stawu. Miejsce to nazywają 
też jeziorzyskiem, co dowodzi, iż uważają je za dawne 
łożysko jeziora. 

Żniwa z powodu wielkiej posuchy nie są tu wcale 
obfite, szczególniej zaś zboże ubogie w słomę, tak iż 
gospodarze obawiają się, że będą zmuszeni pozbywać 
się na zimę części inwentarza, nie spodziewając się wy- 
żywić go, zwłaszcza, że i o potrawie ani myśleć. Po- 
sucha daje się czuć i ziemniakom; ostatnie deszcze 
poratowały nieco, ale już nie naprawią złego. 

— Uhrynów 10go sierpnia. 

Za pośrednictwem X. Franciszka Sawy, proboszcza łac. 
w Tłumaczu, nadesłano na moje ręce następujące datki 
dla księży unickich z Chełmskiego, przebywających w 
powiecie Sokalskim: X. Franciszek Sawa złr. 5, Euge- 
niusz Mazaraki złr. 2, Jan Ohanowicz złr. 2, Konstanty 
Ładomirski złr. 5, Eustachy Rylski złr. 10, Julian 
kniaź Puzyna złr. 10, Bronisław Dobrowolski złr. 5, 
Wojciech hr. Dzieduszycki złr. 10, Morawski złr. 2, 
Zenon Dobrowolski złr. 5, Adolf Dobrowolski złr. 5, 
Mieczysław Rokossowski złr. 5, Juliusz Zawadzki złr. 5, 
Paweł Nikorowicz złr. 1, X. Abdyasz Szeparowicz złr. 4, 
Rafał Tomżyński złr. 1, Jam Wereszczyński złr. 1, 
Cypryan Dulęba złr. 1, Feliks Sierpiński złr. 1, Antoni 
Smólski złr. 1, Rada powiatowa Tłumacka złr. 25; — 
razem złr. 106. 

Powyższą sumkę wspólnie z X. Janem Kantym, prze- 
łożonym 00. Bernardynów w Sokalu między potrze- 
bniejszych rozdzieliwszy, kwity X. Fr. Sawie odesłałem. 

Władysław Rylski. 

— Areszt koszarowy naznaczony na dwa pułki we 
Lwowie, został w poniedziałek zniesiony. Jeden z ofi- 
cerów utrzymuje, że w roku zeszłym w obozie pod Bra- 
kiem, podobnież jak teraz we Lwowie, zdawało się, że 
kilku żołnierzy strzeliło kulami czy też kamykami. Oka- 
zało się jednak, iż niektórzy Żołnierze w pierwszych 
szeregach strzelając pełzający, nie podnosili broni do twa- 
rzy, lecz tuż po nad ziemią strzelali, a strzały ich 
unosiły drobne kamyki z ziemi, tak, iż słyszano świst 
tych kamyków. 


— W niedzielę w nocy zabito w bójce we Lwowie na 
Łyczakowskiem podmajstrzego murarskiego Jędrzeja Szcze- 
lowskiego, który wdał się w kłótnię z robotnikami ko- 
tlarskimi a ci zawlekli go na podwórzec, zbili i zadali 
mu trzy pchnięcia nożem, w skutku których umarł. 
Dwóch sprawców uwięziono. 

— D. 4 b. m. grad nawiedził gminy powiatu Ko- 
sowskiego: Sokołówkę i Szeszory, i zrządził znaczne 
szkody, bo dochodził wielkości jaja kaczego i jeszcze 
po dwóch dniach leżał w polu niestopiony. 

—- Namiestnictwo wyznaczyło 25 złr. nagrody Wil- 
helmowi Gilewskiemu z Przemyśla, który wyratował 
chłopca w wezbranym potoku pod Przemyślem. 

„ — X. Jakób Bułakiewicz, katecheta w Wadowicach, 
otrzymał probostwo w Witanowicach, a tameczny zawia- 
wiadowca X. Seb. Koryściak przeniesiony na wikarego 
do Jurkowa. X. Szymon Kossakowski, wikary w Lu- 
bnie, przeniesiony do Stopnic. X. Szymon Bałaban, 
wikary w Niewodnej, przeniesicny do Górnego, a na je- 
go miejsce X. Wojciech Wnęk, wikary w Słociny. X. 
Konstanty Manasterski uwolniony jako wikary gr. kat, 
w Przewłoce, a jego miejsce zajął X. Michał Bodnar. 
X. Bazyli Korytowski, pleban gr. kat. w Targowicy u- 
marł d. 22 z. m.; patronem jest tam p. Krzysztof Mi- 
kuli. X. Tymoteusz Kekisz, kooperator przy gr. kat. 
probostwie w Kosowie, objął zarząd gr. kat. parafii w 
Siedliskich. X. Jan Gromnicki, pleban gr. kat. w Mie- 
czyszczowie, umarł d. 17 z. m.; patronem parafii jest 
p. Stan. Czermiński. 

— Marlisbad 8go sierpnia. 

(J. P.) Korespondencya z Gorlic zamieszczona w 
Nrze 173 Czasu, oskarża mię, że samowolnie zniszczy- 
łem drogę publiczną, przyłączając jedną jej część do 
swego ogrodu, a drugą czyniąc niezdatną do komunika- 
cyi przez zasadzenie płotu, grożącego niebezpieczeństwem 
twarzom i oczom. Korespondent jakiś, podawszy taki 
fakt do wiadomości publicznej, dołączył przytem pochwa- 
ły dla urzędu miejskiego za jego gorliwość i spręży- 
stość. Czyż więc można przypuścić, iżby gorliwy i sprę- 
żysty urząd patrzał obojętnie, kiedy ja sobie przywła- 
szczałem kawałek drogi publicznej i pozwalał mi lekce- 
ważyć swoje napomnienia, mając prawo i siłę za sobą ? 
taka gorliwość i sprężystość musi każdego zadziwić. 
Cóż nareszcie pomyśleć można o stosunkach kraju, gdzie 


Bolesław czoło odkrył z przyłbicy i śmiało 
Patrzał przed się... i wtórzył rycerstwu sam... 
Gdy ostatnie już echo modlitwy przebrzmiało, 
Zaryczały wnet klątwy. Jak z piekieł bram 

Z obozu Waragskiego straszne, dziwne krzyki: 


amieniami ciskają. Warkot i gwar dziki: 
- „Lackie psiska opasłe! Nie znacie nas? 
Kagańce na was mamy!... Kagańce i kije! 


dlicie się, a król wasz pasie się i pije!.. 
a, boi się nas piwosz? Brzuch ciężki ma!.. 


echyci zaryczeli, aż bór zadrżał. 

Wrzawa 

iczała, jako burza, w świetlaną dal! 

oto głos się ozwał schrypły Jarosława: 

„Na Lachy! Za mną, ludu! 
* Niszcz, pal!.. . 


o brzegu poskoczy i krzyczy w słuch: 


mamy włócznie | 


Zolesław jak lew ryknął na swoją drużynę : 
Wpław za mną! Wpław : 

mną — tam! 
Jeśli mnie nie pomścicie, to sam marnie zginę!.. 
I rzucił się do Bugu z rumakiem sam!., 


I łoskot fal olbrzymi powstał, jak pod burzą : 
Lechyci wpław, za królem pomknęli tuż... 
I rzekę w mig przebyli — i z fal się wynurzą, 
I ludzie, już nie ludzie! Nie! 


11) Historyczne. (Nestor, Szajnocha itd.) 


i 


— „Lechowie! Mnichy rzymskie! Do:boju czas!* 


No, przyjdźcie tu! No, Lachy! Wam straszno? ha!. 


Za mną!... 


I bojan wybiegł z kniaziem podnieconym sztucznie, 
„No, przyjdź tu do nas! Przyjdź tu! Ostre 


my tu przewiercimy twój tłusty brzuch !..* '') 


To furye burz!.. 


Strzały warkły w powietrzu, błysnęły topory — 
Ciężkie dzidy i kopie, i mieczel.. Zgrzyt, 


Jęki, wycie i trupy.. zbluzgane potwory... 

I kurzu słup, od ziemi, po niebios szczyt |. . 

I łomot i chrzęst, niby starły się dwie skały... 
Pierś do piersi! I warczą i ryczą wrazl.. 

Tu dzidy się druzgoczą... a tam, rozszalały 
Lach oskardem w pierś wroga tłucze, jak w głaz. '”) 


I trwało to nie długo. Takie straszne burze, 
To grom, huragan w puszczy?.. A po nich co?.. 
Stosy trupów, z ciał złomy — dymiące kałuże — 
I kruki ciała trupów szponami rwą!..- 

Jarosław !... Tam kurzu 
£ $ bałwany — 
Io rat jego ucieka!... A kniaź gdzie?.. On, 
„Zaledwie miecz przypasał* — wielkim 

strachem gnany, 
Umknął pierwszy!... Rat” za nim — jak stada 
wron!... 


Gdzie Jarosław ?... 


Bolesław w kurzu, we krwi: „Dognać Jarosława 
Bojana żywcem pojmać!..* wołał i gnał 
Przed sobą zbiegi trwożne... A czarna kurzawa 
Gryzła oczy... Skwar, w piersiach rozniecał szał!.. 


12) O walce tej Nestor, Gall, a w ślad za nimi nasi histo- 
rycy dzisiejsi powiadają, że była błyskawiczną.— Co się wy- 
raźnie stwierdza w tem określeniu zachowania się w niej Ja- , 
rosława: „nie zdążył przypasać oręża i pierzchnął, za pier- 
wszem uderzeniem Polaków.* Nie zdawało się mi przeto 


„| odpowiedniem rozwlekać opisu tego starcia. 


( Dokończenie nastąpi.) 
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taka samowola, o jaką mię korespondent oskarża, może 
się pełnić bezkarnie i trwać nieprzerwanie, mimo wystą- 
pienia władzy przeciwko niej. Fakt prawdziwy jest ta- 
ki: Ogrodziłem mój ogród, do czego miałem wszelkie 
prawo, a ogrodziłem go w ten sposób, że najściślej prze- 
strzegałem przepisów odnoszących się do komunikacji; 
czego najlepszym dowodem, że władze miejscowa auto- 
nomiczna i państwowa nic nigdy z powodu tego ogro- 
dzenia nie zarzucały i nie zarzucają. Prawda, że prezes 
Rady powiatowej Gorlickiej był osobiście u mnie z pro- 
pozycyą odstąpienia kilku prętów gruntu z mego ogro- 
du na rozprzestrzenienie rzeczonej dregi, na co się z 
ochotą zgodziłem, oddając bez żadnego wynagrodzenia 
potrzebny grunt, żądałem tylko, aby ogród tarasowato 
do gościńca położony, podmurowano w tych miejscach, 
gdzieby się ziemia staczać mogła, zawalając nietylko 
gościniec, ale szkodząc drzewom ogrodowym. Ponieważ 
podmurowanie miało kosztować 30 złr. od projektu 
odstąpiono. Z tego przedstawienia rzeczy, zgodnego z 
prawdą, niechaj każdy osądzi, czy wina jest po mo- 
jej stronie. 

— W Speising pod Wiedniem rozbiegały się w so- 
botę cztery konie. dworskie, uniosły powóz z woźnicą 
i jednym służącym i spadły w dół, skąd wydobywano 
piasek. Woźnica został zabity, a służący ciężko potłu- 
czony, powóz poszedł w kawałki, koń zaś jeden mocno 
pokaleczony. 


— Na górach do koła Celowca spadł d. 10 b. m. 
wieczór śnieg, który przetrwał do następnego dnia w po- 
łudnie, 

— N. Imgolst. Ztg doniosła, że jakiś żyd, handlarz, 
opowiadał w Ingolstadt w pewnej piwiarni .d. 7 lipca, 
jako strzelono do Bismarka, co jak wiadomo, zaszło 
dopiero 13go. Sędzia śledczy w procesie Kullmanna za- 
żądał przesłuchania redaktora pomienionego dziennika, 
a monachijski dziennik Vaterland wymienia nawet na- 
zwiska owego handlarza i osób, do których się z tą 
wiadomością zwrócił. Frankf. Volksblait powiada z tego 
powodu, że nietylko w Ingolstadt wiedziano wcześniej 
o strzale na Bismarka, ale także w Schweinfurth. Tego 
dnia bowiem przed południem przybył tam z Kissingen 
pewien podróżny kupiec i słyszał w restauracyi dworca 
kolei, jak ktoś opowiadał, że do Bismarka strzelono. 
Kupiec temu zaprzeczył, twierdząc, że właśnie przyby- 
wa z Kissingen, gdzie nic o tem nie słyszał. We dwie 
czy trzy godziny później nastąpił strzał. 

— W zeszłą środę 300 łodzi rybackich z Aberdeen- 
shire puściło się na ocean za Śledziami, gdy powstała 
burza parę godzin trwająca, która rozpędziła łodzie po 
morzu. Około stu tylko łodzi wróciło ; co się z innemi 
stało, niewiadomo, a i z tych łodzi, które wróciły, wielu 
ludzi utonęło i znaczna część sięci przepadła. 

— Niemal pod samym równikiem w Afryce a zatem 
w najgorętszej strefie istnieją wieczne lody. Dwie góry, 
Kilimandżaro, 45 mil na południe równika leżąca, 6000 
metrów wysoka góra, oraz bliższa jeszcze równika Kenia, 
5200 metrów wysoka, okryte są wiecznym śniegiem. 
Wody ściekające z ich lodowców tworzą jeziora. Góry 
te niedawno zostały zwiedzone przez śmiałych wędrowców. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennió od godziny 1lej do 4ej prócz po- 
niedziałku. Wstęp w nićdzielę 15 centów, w dni po- 
wszednie 30 centów. 

— Dnia 12 sierpnia pochmurno, wieczór pogodny; 
termometr od 8'4 doszedł do 17:8 R. Barometr idzie 
w górę; dnia 13 sierpnia o godzinie Gej rano stan jego 
był 329-69, termometru 9'4 R. Wiatr zachodni. 

— W. piątek dnia 14 sierpnia: Śgo Euzebiusza 
męczennika. ? 
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Kraków 12 sierpnia. 


Oświęcim dnia 11 sierpnia. Na targ dzisiejszy do- 
stawiono wołów sztuk 1032. Płacono za parę od 245 
do 400 złr., za cetnar mięsa loco Wiedeń od 31 do 
32 zh. Targ był ożywiony, sprzedano wszystkie, gdyż 
do Czech zaczęto zakupywać. 

W ubiegłym tygodniu dostawiono nierogacizny sztuk 
905. płacono za parę 88 do 120 złr. 500 sztuk za- 
kupiono do Wiednia po 27:50 za cetnar żywej wagi loco 
Florisdorf. Obecnie jest wielki pokup wieprzów ważących 
sztuka około 2ch cetnarów. Donosimy o tem, ażeby 
właściciele opasowych wieprzów korzystać mogli z sprzy- 
jającej chwili. 

Wiedeń dnia 10 sierpnia. Dostawiono wołów ogółem 
sztuk 4101, międzytymi polskich sztuk 1791, za które 
płacono 3050 do 32 złr. za cetnar mięsa. 


Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla handl. i przem. 


c Próba Żniwiarek. 

Dnia 12 b.m. po południu odbyła się na polach 
pajeżąojch do Olszy w pobliżu cmentarza krako- 
wskiego próba dwu żviwiarek, a mianowicie „New 
Reaper* Woodą przedstawiony przez firmę Ma- 
kean w Krakowie, i „Hsrvestex* Johnstona, przed- 
stawiony przez firmę Clayton et Shuttleworth w 
w Krakowie, w obec prezesz, członków Komitetu 


Kurs papierów i pieniędzy. 


Kraków 13 sierpnia. |żądają | płacą | partość 
(Wartość kuponów do 14 sierpnia). | kuponu 
Srebro austryackie za 100 złr. . |104 50/103 —| — 
Kupony srebr. płatne —_„ „. |104 — |102 50| — 
Buble rosyjskie papier. za 100 rub.|158 50152 25| — 
wne pruskie za 100 tal.. . . ||162 50|161 25 — 
Dukat austryacki 1 sztuka 5 2| 518| — 
Hepakecodan aiz A CZE: 8 88| 874| — 
Ob aparen galic. za 100 zł 83 50|| 82 25|| 1 35 
4% listy zastaw. „ » „| 06 — | 74 —| 47 
5, listy zastaw. „ „2| 85 50| 84 25| 59 
BY, listy Kr. 36-1t. pl. sr. ©| 95 50|| 94 50 65 
6% n, „ 36-t.pł.bn./p> (s) 89 50| 88 50| 1 71 
6  „ „ 18-It.pł.bn.(prak: (m | 92 25| 91 25| 1 71 
Ta „ dłużne . . . ej 95 94 50 || 2 — 
Listy hipoteczne . . . « : -2| 88 75| 88 — | 2 71 
6, ~ zakł kred.włoś.100zł. | 24] 96 — || 94 —| 71 
5, oblig. poż, węg., 120 zł. 101 —| 98 50| 71 
Losy prem. Węg. « « « « - * 84 50|| 82 50 
Ak. B.G. d H iP.z408, . . | 80—| 75 — 
Akcye banku hipoteczn. gal. „|220 — |217 50 

„ kolei Karola Ludwika zł. 210 "3 | 248 — || 244 50 

w » Lwowsko-Czer. zł. 200, :2|147 50 |144 50 
PEC pa ny Raj rb. 60] z) s 175 % % 2 

isty zast. . Polsk.s.I.r.100 = 

-ini e E a A| 93 75| 9225| 56 

"ge a g „ rsr. 100 3 92 25| 90 50| 70 

KG ET 100} =| 79 25| 78—| 81 
Oblig” kolei rumuńskiej tal. 100 €| 42 — | 40— | — 

————— 
Wiedeń 12 sierpnia. 

5%, zjednocz. dług. pańs. bank. 72 10| 71 90 
5, a j- Ja d abt 74 90 || 74 80 

„ Obligacye indemn. niż. Austryi | 98 50| 98 — 

> s „ czeskie 98 —| 97 — 

» » U węgierskie 78 75|| 78 25 

` x 3 galicyjskie | 88 50| 88 20 

LJ „ „ Gokowiósk. 82 25|| 82 — 

» . „ _ siedmiogr. || 75 50|| 75 — 
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i wielu członków Towarzystwa rolniczego, tudzież 
licznie zgromadzonej publiczności. O próbie tej 
otrzymujemy następujące sprawozdanie: 

Będąc zaproszeni przez Prezesa Tow. roln. kra- 
kowskiego hr. Henryka Wodziekiego, do ocenienia 
żniwiarek Johnstona i Wooda, które na dniu 
12 sierpnia r. b. na polach wsi Olszy współubie- 
gały się o pierwszeństwo, kosząc owies na równej 
uprawie zasiany, spostrzeżenia nasze nad działa- 
niem tych żniwiarek następnie wyreżamy. 

Zalety żniwiarki Wooda stanowią: czystość 
wyrobu, lekkość budowy pod względem wagi, gdyż 
lżejszą jest o dwa cetnary od Żniwiarki Johnsto- 
na; mniejsze zużywanie siły pociągowej z powodu 
większej średnicy koła obrotowego, wreszcie ła- 
twość przewozu żniwiarki po nejwęższych nawet 
drogach polowych, przez możność podniesienia i 
ustawienia stołu w górę. — |, 

Do ujemnych jej stron policzylibyśmy, że ruch 
cyrkularny grabi, tak pod względem nachylania 
zboża ku stołowi, jak pod względem zgarnywania 
go ze stołu nie jest dostatecznie udoskoralony, 
niemniej iż osadzenie pręta na ekscentryku poru- 
szającego noże jest za słabe i z trudnością dające 
zmieniać często zużywające się panewki. 

Zaletami żoiwiarki Johnstona są: silna buda- 
wa, bardzo zręcznie urządzony ruch grabi, które 
opadając prawie prostopadle w zboże, zupełnie po- 
ziomo ze stołu je zgartują i czysto w garście u- 
kładają, a przytem przez stosowny mechanizm do- 
zwalają składać zboże w większe lub mniejsze gar- 
ście; wielka łatwość zniżania lub podwyższania po- 
ziomu nożów wśród ruchu NC: powożącego końmi 
żniwiarkę, przez co łatwo można zapobiedz uszko- 
dzeniu machiny. Pręt nadający ruch nożom silnie 
na korbie osadzony, każe się spodziewać większej 
trwałości; łatwość też smarowania głównych czę- 
ści składowych machiny za pomocą puszek z kno- 
tami liczymy również do zalet tej żniwiarki. W po- 
równaniu z poprzednią do stron ujemnych żniwiar- 
ki Johustoną policzyć musimy: nie tak czyste o- 
brobienie, większy jej ciężar, a tem samem zuży- 
wanie większej siły pociągowej, wreszcie trudność 
jej przewożenia po wązkich drogach. 

Obiedwie żniwiarki równie dokładnie i nizko 
cięły owies, pomimo iż ten był mocno przez burzę 
położony. 

Żałujemy mocno, iż pp. Zieleniewski i Peterseim 
którzy ze swemi żniwiarkami innych konstrukcyj 
do współubiegania się zaproszonemi zostali, ani 
swoich machin na miejsce próby nie dostawili, ani 
jako znawcy udziału w próbie machin nie wzięli. 

Nadmieniamy w końcu, że ajent p. Wooda o- 
świadczył, iż kupującym u niego Żniwiarki przez 
trzy lata zepsute części machiny bezpłatnie dostar- 
czać będzie. 

Erazm Niedzielski. J. A. John. M. Chwalibóg. 


Ustawa względem towarzystw akcyjnych. 

Wniosek rządowy tyczący się towarzystw akcyj- 
nych, nagłość powszechnie uznaną została, 
utonął w biurze obradującej nad nim komisyi i 
miał dopiero na posiedzeniach jesiennych zo.t..l 
Radzie państwa przedłożonym. Teraz wynurzają się 
wieści, że ministerstwo zamierza cofnąć swój wnio- 
sek i wziąść go raz jeszcze pod ściślejszą rozwagęi 
Byłoby to odłożeniem ad calendas graecas sprawy 
mie cierpiącej najmniejszej zwłoki. Jeśli doświad- 
czenia ostatnich czasów czynią zmiany jakie pożą- 
danemi, to ministerstwu nie zbywa na stronnikach 
w Radzie państwa, którzyby w myśl jego zamia- 
rów podać mogli stosowne poprawki. Stałoby się 
w tem sposób zadość potrzebie zmian pożądanych, 
a uniknęłoby się szkodliwej zwłoki. W głównych 
zasadach zgadza się wniosek ministeryalny nietylko 
z głosem opinii publicznej, domagającej się dla bez- 
pieczeństwa swego reform w ustawach tyczących 
się praw akcyonaryuszów, ale i z treścią najwytra- 
wniejszych publikacyj, które o potrzebie pomienio- 
nych reform z wielu stron przez ludzi dobrze z tym 
przedmiotem obeznavych ogłoszonemi zostały. Nie 
ma więc powodu do ociągania się i odraczania 
sprawy tak bardzo naglącej, tembardziej, że do 
uchylenia częściowych usterek złożonego wniosku 
pozostaje, jak już powiedzieliśmy, droga poprawek 
i dyskusyi w Radzie państwa. Odroczeniem wniosku 
robiłoby się tylko przysługę członkom niektórych 
Rad zawiadowczych, a nie przypuszczamy, żeby 
pan minister zechciał teraz właśnie okazywać im 
szczególną uprzejmość. Ją 

O usterkach, które w Radzie państwa w czasie 
obrad nad pomienionym wnioskiem uchylonemi je- 
azcze być mogą, wspominaliśmy już w dzienniku 
naszym kilkakrotnie. Do najważniejszych należy 
brak jasności w określeniu kilku rodzajów czyn- 
ności tak Dyrekcyi, jak i Rady nadzorczej, które 
nowa Ustawa za przestępstwa uważa, a z których 
niektóre, jak n. p. występowanie na Zgromadze- 
niach ogólnych z nieswojemi akcyami, policza wnio- 
sok rządowy do zbyt wielkich przewinień, wymie- 
rzając natomiast nierównie lżejsze kary na ważniej- 
sza przestępstwa, a nie naznaczając przytem ża- 
dnej kary na niektóre szkodiiwe czynności, jak np. 
aa branie w krótkoterminowy lombard nieograni- 


ądają | płacą 
5%, węgierska pożyczka kol. 
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OZAS z Piątku 14 Sierpnia 1874, 


czonej liczby wszelkich efełktów giełdowych przez 
banki, którym siła kapitaowa wcale na to nie ze- 
zwala, chociaż czynności tego rodzaju przy wyda- 
rzających się nagłych przesileniach cały majątek 
akcycnaryuszów na szwank narazić mogą i dośrisd 
czenie lat ostatnich nauczyło, że nonętność zysku 
w czynnościach tego rodzaju głównie się przyczy- 
niła do zakładania wielkiej liczby iostytucyj fi tan- 
sowych niewywołanych, bynajmniej potrzebami tàr- 
gu pieniężnego. Wszystko to jednsk, jak i wie- 
ls innych rzeczy, które ministerstwu może pó- 
źniej na myśl przyszły, znaleść jeszcze może po- 
mieszczenie i w obecnym wniosku, nie wywołujące 
bynajmniej cofnięcia go w czasie jesiennych posie- 
dzeń Rady państwa. 


Przyjechali do Krakowa od dnia 12 do 1390 sierpnia. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Julian Ta- 
łasiewicz z Galicyi, Izydor Ślusarski z Kongresówki, 
Jakób Wenetianer z Kesmarku, Tadeusz Szerzeński i 
Stefan Szerzeński z Zirichu, Paweł Nowiński z War- 
szawy, Bronisław Homolacz kapitan marynarki z Kon- 
gresówki, Antoni Podgórski ob. z Kongresówki, Autoni 
Lewkowicz z Kalisza, Feliks Reiber z Proszowic, Juliusz 
Michniewicz z Litwy, Jan Moździeński z Skierniewic, 
Roman Wekker z Kongresówki, Franciszek Lewandowski 
i Stanisław Lewandowski z Ziirichu. 

HOTEL pod RÓŻĄ: Witold Dąbrowski z żoną z Kró- 
lewca, X. kanonik Wipniewski z Chechła, Edward Ho- 
molacz właś. dóbr z Kongresówki, Henryk Amundin z 
Kopenhagi, Klara Mathieu z Odessy, Konstancya Wer- 
nicka z córką właśc. dóbr z Warszawy, Jan Wroel z 
Bochni, Bronisław Homolacz wł. dóbr z Kongresówki, 
Julia Kałuczkiewicz z córką i synem wł. dóbr z Kali- 
sza, prof. Wincenty Gajewski z Piotrkowa, Feliks Sier- 
hiejewicz z Brukselli. 

HOTEL SASKI: Jóefa Klesiewiczowa ze Liwowa, Ka- 
zimierz Zaleski ze Lwowa, Ludwika Białecka z Dębołęki, 
Aleksander Domher z Krynicy, Paulina Musiałowiczowa 
i Aniela Prażmowska właśc, dóbr z Rzejowic, Antoni 
Wejtko z Odessy, Henryk Jędrzejowicz z familią, właś, 
dóbr z Jasionki. 


p ZZ ZZ ZZA 
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D epesze telegraficzne. 


Poznań 12 sierpnia. Kuryer Poznański mó- 
wi, że dziekan Michalak i proboszcz Echaust co- 
fnęli protestacyę swoją, przeciw rozporządzeniom 
tyczącym się zarządu dyacezyi przez władzę pań- 
stwa i wracsją do swoich posad. 

Paryż 12 sierpnia. Journal officiel donosi, że 
postanowienie ministeryalne zawiesiło na pewien 
czas wydawanie bonów skarbowych z terminem 
trzech do pięciu miesięcy. Stopa procentowa od 
bonów przypadłych od 6 do 11 miesięcy po 3/4 
od jednorocznych po 4'/,. 

Utrzymują; że ucieczka Bazaina była od sze- 
ściu tygodni przysposobioną. tku wzbraniał 
się Bazaine uciekać, ale w końcu gdy nie powio- 
dło się jego żonie uzyskać zmianę więzienia na wy- 
gnanie, zgodził się. Ucieczką odbyła się na statku 
włoskim. Prokurator Grasse stosownie do prze- 
pisu prawa zarządził tymczasowe aresztowanie dy- 
rektora, strażników i sług, a załoga wyspy została 
w koszarach konsygnowaną, służbę zaś pełni żan- 
darmerya. Niewiadomo jeszcze dokąd Bazaine 
uszedł, jedni mówią, że do Włoch inni, że do 
Hiszpanii. 


Brukscfia 12 sierpnia. 
przybyła wczoraj do Spaa, gdzie oczekuje 
swego we czwartek. Pokoje były od dwóch tygo- 
dni zamówione w tym samym hotelu, gdzie mie- 

lewiczowa Włoska. Zapowiadsją przyjazd 
wielu Bonapartystów do Spaa. 

FBkonstantynopol 11 sieronia. Dzienniki 
Le Phare du Bosphore i The Levant- Times zo- 
stały zamknięte, pierwszy za uderzanie na polity- 
kę rosyjską, drugi za rzucone na Banque impć- 
riale potwarze. 

Nowy Jork 12 sierpnia. Zamieszki mu- 
rzynów wzmagają się. W kraju Arkansas przy- 
szło do utarczek między białymi a murzynami. 
Obie strony wystąpiły zbrojno. 


Według doniesienia Pressy, będącej obecnie pół- 
urzędowym organem gabinetu, sejmy Istryi i Go- 
rycyi mają być otwarte już 19g0 b. m., sejm 
w Tryeście 29go b. m., a reszta sejmów: dopiero 
15go września. Różnica ta w porze zwołania sej- 
mów pochodzi zapewne ze względu na to, że w je- 


dnych krajach rolnictwo, w innych winobranie | kry 


wzywa ludność do zajęć domowych. Ztąd też 
niektóre sejmy wcześniej od ianych będą zwołane. 
O przedłożeniach rządowych dla sejmów krajowych 
nie nie słychać, ale Presse przyznaje, że rząd 
skąpo wystąpi z projektami ustaw. Skoro jednak 
dotychczas organa półurzędowe zachowują milcze- 
nie, prawdopodobnie nie tylko skąpe co do liczby, 
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ale i skąpe co do treści będą wnioski rządowe. 
Każdy ważniejszy projekt ustawy byłby już na 
ukończeniu i dzienniki informowane zaałyby za- 
sady, na jakich się opiera; snać więc rząd nie 
weźmie inicyatywy. W ten sposób przechodzi on, 
widać, do porządku nad uchwałą sejmu galicyj” 
skiego, aby na tegoroczną sesyę przygotował usta- 
wę o zniesieniu prawa propinacyi. Sejm nasz 
uchwalił w zasadzie zniesienie tego prawa i wy- 
kup przywileju szynkowego, i podał nawet ogólną 
normę wykupu. Wszyscy mieli nadzieję, że rząd, 
którego przedstawiciele w sejmie, namiestnik i mi- 
nister, głosowali z wi ią, wygotuje projekt 
formalny i przedstawi go sejmowi: miałyżby te 
widoki okazać się zwodniczemi i czy jeszcze raz 
kwestya wykupna propinacyi będzie odroczoną ad 
calendas graccas ? 1 

Presse zapowiada również bardzo krótki termin 
sesyi sejmowej, tak krótki, że nawet "uwierzyć tru- 
dao; powiada bowiem, ża sejmy będą zamknięte 
już w pierwszej połowie października, ponieważ 
Rada państwa jeszcze w tym samym miesiącu mą 
być otwartą. Wszak nawet Rady departamentowe 
i inne prowincyonalae mogą obradować od 4ch do 
6ciu tygodni; czemużby sejmy krajowe miały być 
skazane pa trzechtygodniową sesyę. Pomimo wszel- 
kich zmian w stanowisku politycznem sejmów, są 
one zawsze przecież ciałami ustawodawczemi, i to 
równorzędnemi Radzie państwa, nie zaś admini- 
stracyjnemi. Rząd oddaje sejmom krajowym zarząd 
różnych spraw, jeśli krsje biorą na siebie wyda- 
tki z tem połączone: potrzeba więc im również 
zostawić czas odpowiedni do obrad. Doniesianie 
też Pressy chcemy uważać za wyrażone życzenie 
centralistów, ale nie przypuszczamy nawet, aby sej- 
my krajowe, miały być jak rezerwiści tylko na trzy 
tygodnie zwoływane. 

Minister Koller zasługuje się liberalnej partyi i 
przeprowadza wszystko według myśli koryfeuszów 
tego stronnictwa. Temu przypisujemy nowe jego 
rozporządzenie, że rezerwiści zamiast cztery tylko 
kał. tygodnie mają pozostawać pod bronią, z wy- 
jątkiem oficerów rezerwy i jednorocznych ochotai- 
ków. Przytem minister wojny polecił, aby żołnie- 
rzy uwalniać na urlopy nawet przed ukończeniem 
trzechletniej służby. Ma to przynieść oszczędności 
kilkakroćstotysięcy reńskich; bardzo to ładne, je- 
żeli nie wpłynie na wyóćwiczenie żołnierzy. 

Dziś nakoniec ma lzba wyższą peszteńska przy- 


wnież w tym samym czasie ma być odczytany w 
Karłowcach reskrypt cesarski, jak zapewniają, po 
twierdzający wybór na patryarchę metropolitę Iwacz- 
kowicza. Biskupi po instalacyi patryarchy przystą- 
pią do obsadzenia wakujących posad biskupich na 
oddzielnym kongresie samych dostojników wscho- 
dniego kościoła i dopiero następnie kongres w Kar- 
łowcach rozpocznie zwykłe swe posiedzenie. 

Bismark wrócił do Berlina zupełnie zdrów. Błu- 
żyły mu kąpiele w Kissingen pod dwojakim wzglę- 
dem, bo nietylko uleczyły go fizycznie, ale dodały 
mu nowych środków politycznych wydobywsjących 
go zzapomnienia, jakie mu zagrażało i czyniąc go 
znów celem ów a przeto i owacyj. Z Berli- 
ną zapewne wyjedzie niezadłago, bo pobyt w stolicy 
nie daje mu sposobności do ciągłego gorączkowego 
manifestowania swego stanowiska. Albo w ukryciu 
albo na piedestale, taka jego alternatywa. 

Minister francuski spraw wewnęt-znych przesłał 
okólnik do prefaktów i podprefektów, żądający, 
aby mu codziennie przesyłali telegrafem zdanie o 
usposobieniu miejscowej ludności. Takiż okólnik 
ma być rozesłany burmistrzom. Rząd chce mieć 
zatem w ewidencyi listy konduity wszystkich oko- 
ic. Co się z tego dowie? Podobue raporta muszą 
albo prowadzić do Środków doraźnych albo zamie- 
nią się w proste formularze, z których niczego nikt 
się nie dowie. Zależeć to bowiem będzie od uspo- 
sobienia urzędników, piszących takie raportą kró- 
tkie i treściwe, czy są optymistami lub pesymi- 


stami. 

W niedzielę odbędzie się w departamencie Carl- 
vados wybór deputowanego. Rojaliści nie stają do 
walki, lecz ta stoczy się między republikanami a 
bonpapartystami. > 

Gdyby marszałek Bazaine był potęgą polityczną 
albo militarną, ucieczka jego mogłaby niepokoić 
umysły. Atoli przypadek, zbieg okoliczności, które 
go postawiły na czele wojsk w trudnych okoliczno- 
ściach zrobiły z niego nie tylko naczelnika sił 
zbrojnych Francyi ale oraz kazały mu rozstrzygnąć 
Q losach całego kraju. Bazaine nie stanie ną czele 
partyi bonapartystowskiej, bo nie ma u miej miru; 
nie będzie ogniskiem, około którego skupiałyby się 


ces jego okazał całą jego słabość charakteru i nieu- 
dolność wodza, tak dobrze jak jego przegrane. Czy 
zdradził albo nie — tej nawet tajemnicy nie wy- 
to. Skazano go, aby zadosyć uczynić obrażone- 
mu honorowi armii francuskiej. Skoro uszedł z swo- 
jego nie więzienia, lecz schronienia, obudził tylko 
ciekawość ale nie obawę, aby zaniepokoił sobą 
Francyę. 

Gaz. d'Italia potwierdza wieść o przyszłej wy 


| Z4dająj| piacą 

| Luidory (niemieckie) . . . 

jaka. ugjąko WET: 

TOS „ BEE e" 

ae RRCD ZOKE 

Srebro, kupony . . 
© 


związkowe „ - so. 
Pruskie bilety kasowe . . 


f 08 


m 


|| 


Lwów 12 sierp. 
Dukat holenderski 5 26| 5 16 
» A e „472 A ai 5 29| 5 20 
| Półimperyał rosyjski . . „|| 9 12) 9— 
| Rubel srebrny rosyjski . . || 1 69| 1 63 
' „ papierowy . - « «| 158] 152 
l Talar peak RO, pa ET. 
isty zast. Tow. kr. 

zj: ” » ” zw p 75 50 75 mS 
„  „_ Banku hipoteczn.| 88 75| 88 15 
Obligi indemn., bez kuponów 83 —| 82 40 
Akcye kolei galic; K. b. k.[246 b0/244 50 

x a Iwowsko-czernio-. A 
wieckiej . . |146 50/144 50 
„ banku hipoteczn. gal..220 — 217 50 


Warszawa 11 sierp. 


Listy zastawne ż ser. rub.) = =a 93 15 
Ee B= 

sie DAAB 

5 "spp: r HE ABW 9 05 78 75 

Kolej warszawsko-wiedejń 96 25) 95 25 


» > bydgoska | — —| 73 
- ` trespo 116 —|115 — 
. ò 00 - 


stąpić do obrad nad ustawami wyborczemi, i ró- {PA 


żywioły nieprzyjazne obecnemu stanowi rzeczy, Pro- Akcy 


cieczce Cesarza Niemieckiego do Włoch. W- kilku 
rezydencyach króla Wiktora Emanuela, jakoto we 


Florencyi, Neapolu, a nawet w Kwirynale robią 
przygotowania na to przyjęcie. Cesarzowi towarzy- 
szyłby Bismark, a przeto podróż ta byłaby czemś 
więcej mż odpowiedzią na odwiedziny Wiktora 
Emanuela w Berlinie. 

Nie ma dziś nowych szczegółów o uwięzienia h 
we Włoszech, lecz coraz więcej napotyka się po- 
szlaków wskazujących, że obca ręka kierowała te- 
mi ruchami. Nie wiadomo wszakże dokładnie, czy 
ruch wyszedł z popędu obcej dyplomacyj, czy tsż 
obcych tajaych towarzystw. Wszelako jedoo nie 
wyklucza drugiego. Gabinety posługują się dzić 
konspiracyami i nawet kierują niemi, używsjąc, 
gdzie potrzeba, prowokacji. « s 

Uznanie Hiszpanii przez rząd pruski nastąpi 
niebawem. Już urzędownie otrzymały o tym za- 
miąrze gabinety zawiadomienie, jak to podaje Nordd. 
allg.. Ztg powtarzając doniesienie innych gazet, i 
dodejąc, że wiadomość jest pewna, lubo forma jej 
nie zupełnie zgodna. O formę jednak mniejsza. Za 
przykładem Prus pójdzie niebawem Rosya, Wło- 
chy nie odmówią wezwaniu Prus, a zapewne i Au- 
strya; co się tyczy Anglii, układy podobno nie są 
jeszcze skończone, lecz w zasadzie rząd angielski 
nie będzie stawiał trudacści, byle u-yskał, co mu 
już przyrzeczono, że na konferencyi brukselakiej 
zastrzeżenia jego co do prawa morskiego będą u- 
względnione. Skoro zaś większa część państw uzna 
rządy Serrana, gabinet francuski nie będzie mógł o- 
ciągać się. Byłoby zaś rzeczą zaiste zadziwiającą, 
gdyby Serrano otrzymawszy uznanie ze strony państw 
obcych nie uzyskał go w kreju od kortezów. Dla 
tego też nie myśli on zwoływać Zgromadzenia na- 
rodowego i poprzestanie na podstawie, jaką mu 
dał zamach stanu i fakt dzierżenia władzy. Wy- 
kazaliśmy innym razem, że uznanie Serrana nie 
miałoby dla Europy wielkiej wagi, zwłaszcza, że 
Hiszpania nie przyszła jeszcze do utrwalenia rzą- 
du, gdyby nie ta okoliczność, że uznanie to jest 
dziełem polityki pruskiej. W tem więc głównie skt 
ten ma wagę wielkie wada» bo ię 
się w nim przewaga Prus w Europie, sięgająca 
do półwyspu Iberyjskiego. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu‘, 


Wiedeń 13 sierpnia. Wiener Ztg. ogłasza 
tent cesarski zwołujący sejmy Istryi, Gorycyi i 
Gradyski na d.19 sierpnia, sejm Tryestu na d. 29 
sierpnia, a wszystkie inne sejmy ną d. 15 wrze- 
śnia. 

Missingen 12 sierpnia. Ks. Bismark od- 
jechał stąd dziś rano o godzinie 9'/,. Kuracya mia- 
ła tak pomyślny skutek, że kanclerz kilkakrotnie 
wyraził się bardzo dobrze o swojem zdrowiu. Przed 
domem i na dworcu kolei witano go gorąco. 

Genua 13 sierpnia. Słychać, że Bazaine 
przybył tu okrętem cichaczem i odjechał dalej, nie- 
wiadomo dokąd. 

Osborne 12 sierpnia. Wczoraj królowa z 
księżną Walii i księżniczką Beatryksą udała się 
re 2 i oddała wizytę Cesarzowej Austryac- 

eJ. 

Madryt 13 sierpnia. Moriones zdobył z 
pierwszym korpusem armii ważne stanowiska kar- 
listowskie. 

Konstantynopol 12 sierpnia. FReprezen- 
tant serbski stara się skłonić Portę do przyśpie- 
szenią czasu faktycznego złączenia kolei tureckiej 
z gerbiką w Niżu i o nazcaczenie tego czasu w 
traktacie. 

m zzz w w r w 
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Akcye kolei wschodn. 52 50. — Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 4050 -— Akcye banku zjedn. 123 — 
Losy tureckie 45:50 — Losy prem. węg. 84'75 © 
e kolei bogumińskiej 153:—* — Akcye kolei 
ces, Elżbiety 20175. — Akcye kolei półn. zach. 
165—. — Akcye franko-węg. 82—= -- Ogólny 
austr. Hank: 54: - — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa. Tramway 

Usposobienie giełdy: mdłe. 


„REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Podziękowanie. 


W dniu 30 Lipca b. r. o godzinie $ćj po połu- 
dniu nawiedzone zostało miasto nasze okropną. klg- 
ską pożaru, zniszczywszy prawie */; części takowego. 

Wśród ogromu strasznego elementu przybyła oko- 
ło godziny 6 wieczorem straż ogniowa pa mr 
Chrzanowska, która energicznym i skutecznym dzia- 
łaniem wiele do ugaszenia pożaru się przyczyniła— 
równocześnie przybył ną miejsce pożaru reprezentant 
władzy polityczućj Ohrzanowskićj pan Pueczeow - 
ski pod którego umiejętnem kierownictwem przy 
współudziale rownocześnie przybyłych sikawek ze 
Szczakowy i Dąbrowy dalszemu szerzeniu się ognia 
zapobieżono. 

Dyrektor kopalni węgla pan Wetasłeder przy- 
był również najpierwszy na miejsce pożaru dokładając 
wszelkich możliwych starań powstrzymania; strasz- 
nego elementu, równieżżPanowie komendanci poste- 
runku żandarmeryi z Chrzanowa i Jaworzna połączo- 
nemi siłami nad ugaszeniem pożaru gorliwie pra- 
cowali. W końcu należy się zasłużone uznanie panu 
S. Gutterowi agentowi Galicyjskiego Towa- 
rzystwa Ogniowego, który przybywszy równocześnie 
ze strażą ochotnięzą Chrzanowską według możności 
do ugaszenia pożaru się przyczynił. 

Nazajutrz przybył pan Starosta Chrzanowski oso- 
biście na miejsce, zaopatrzywszy nieszczęśliwych 
mieszkańców w pierwsze i niezbędne warunki egzy- 
stencyi. Zwierzchność gminy miasta Jaworzna poczu- 
wa się przeto do miłego obowiązku wynurzenia prze- 
dewszystkim WPanu Staroście Chrzanowskiemu, Dy- 
rektorowi kopalni Wielmożnemu Weisslederowi, na- 
stępnie wszystkim instytucyom i korporacyom, któ- 
re tak czynną rękę w niesieniu pomocy nieszczęśli- 
wym mieszkańcom Jaworzna przyłożyli, niniejszem 
najserdeczniejsze podziękowanie. 

Jaworzno dnia 6 Sierpnia 1874 r. 

J. Kramarczyk wójt. 
Jakób Bester asesor. 


Bazyli Palin. 


OGŁOSZENIE. 


L. 36381. (1618) 
Komisya krajowa dla spraw chowu 

koni zakupywać będzie na mocy upo- 

ważnienia wysokiego Ministerstwa rol- 

nietwa ogiery dla zakładów rządowych 

w Drohowyżu i Olchowcach od chodow- 

ców prywatnych w następujących miej- 

scowościach i terminach : 

w Tarnowie dnia 2 Września b. r. 

w Rzeszowie dnia 3 Września b. r. 

w Olchowcach w Sanockiem dnia 5 
Września b. r. 

w Drohowyżu dnia 7 Wrześnią b. r. 

w Stanisławowie dnia 27 Września b. r. 

w Tarnopolu dnia 29 Września b. r. 
Co się podaje do publicznćj wiado- 

mości. | sę 
Do zakupna przypuszczane będą tyl- 

ko ogiery mające lat 3% i starsze i 

zaopatrzone w metryki pochodzenia. 


Z o.k. Namiestniotwa 
Lwów dnia 2 Sierpnia 1874 r. 


Min parowy na Podgórzu 


sprzedaje Mąkę kościaną po 
bardzo zniżonych cenach, gdyż wielki 
zapas posiada — gwarantuje za 220%, 
 Phosphorsiure i za 31/,—31/0/, Stick- 
stoff, podług analizy p. Profesora Dra 
Krokker w Proskau. 
(1594-1-6) 


(1625) 


Słoma. 


Kapsle blaszane do beczek 


(Fasa-Spundbleche) 
wszelkiego kształtu i wielkości, z odciskiem firmy 
lub bez tegoż, poleca po najniższych cenach; — 
a zarazem poszukuje (1430) 


czynnych agentów 
za wysoką prowizyą Fabryka kapsli blaszan. do beczek 


Leonh. Schwemmer 


Niiraberg, Bayern. raf 


Majątek ziemski do sprzedania, 


Majątek Filipowice w powiecie 
Brzeskim w najpiękniejszćj okolicy 
doliny Dunajca, odległy od kolei żela- 
znój o trzy godziny drogi, między dwo- 
ma miasteczkami targowemi ną 1/ą i 3/4 
mil odległości, jest z wolnćj ręki do 
sprzedania z całym inwentarzem żywym 
i martwym za 8Q0,000 złr., z czego 
15,000 zir. może zostać na hipotece, 

Obejmuje on 300 morgów roli, a z tój 
200 pszenicznćj, 16 morgów łąk, 100 
worgów pastwiska, 6 morgów wikliny. 
355 morgów lasu, 2 morgi stawów, 1 
mórg ogrodów z szlachetnemi owocami, 
z młocarnią kieratową, siewnikami 
i wszelkim porządkiem gospodarskim. 
Budynki w najlepszym stanie, część zna- 
czniejsza zupełnie nowa. 

Pośrednicy wykluczają się. 

Wiadomość na miejscu u właściciela 
albo w Krakowie u właściciela „Hotelu 
Krakowskiego.“ (1522-2-2) 


Trzcina 


do sufitów, jest do sprzedania na Wie- 


1 domu p. Librowskiego Nr. 66. 
lopolu w (1565-3-3) ss 


Dra CMABLE, ulica A 36, * Paryżu, 
f > Syrop ten leczy osty 
MIDYNAJĄ liszaje, wyrzuty sy- 
f filityczne, czyści 
(60-45-) 


Ostrzeżenie. 


Ponieważ nigdy żadnych weksli nie 
podpisywałam, a słyszę, że takowe z 
moim podpisem kursują, przeto ogła- 
szam niniejszem,, że żadnych takich we- 
ksli płacić nie będę. 

Ryglice d. 31 Lipca 1874 r. 


Stefania z Leśniowskich 
(1587-2-3) = hr. Morska. 


Szanowni rodzice, 


którzy pragną swe córki, uczęszczające do publi- 
cznych szkół, oddać pod macierzyńską opiekę z spo- 
sobnością konwersacyjnćj nauki języka niemieckiego 
i muzyki na fortepianie — zechcą się zgłosić pod 
Nr. 235/372 przy ulicy Szczepańskiój na I. 
piętrze od tyłu. (1503-3-3) 


Nauczyciel szkół publicznych, bezdzie- 


tny, zawiadamia niniejszem 
Szanownych Rodziców i Opiekunów, że i tego roku 


przyjmuje studentów na mieszkanie i wikt, oraz 
z korepetycyą. -—— Ulica Teatralna L 228, Isze 
piętro. (1573-2-3) W. L. 


Agronom 


z Instytutu Puławskiego (obznajomiony pra- 
ktycznie z gospodarstwem rolnem i leści- 
ctwem, poszukuje odpowiedniego zajęcia. — 
Wiadomość ost. pocz. Sędziszów - Kamionka. 


Młody człowiek 


który skończył wyższy zakład naukowy, 

przytem znający buchalteryę, język rosyj- 

ski i francuski, oraz muzykę -- poszukuje 

odpowiedniego zajęcia. Wiadomość tamże. 
(1571-3-3) 


GUdię uzdolniony, jedynie z handlu 
| galanteryjno - drobiazgowego, 
móże być zaraz umieszczonym w Han- 
du Kamila Strzyżowskiego 
we Lwowie. (1489-6-6) 


żyta Probsteiskiego 


do siewu jest kilkadziesiąt korcy do 
sprzedaży w dobrach Fianczu- 
ga po 10 złr. w. a. za korzec. Worek 
i dostawa do kolei w Przeworsku liczy 
się po 1 złr. w. a. Nasienie sprowadzo- 


ne roku 1873 wydało plon 25 ziarn. 
(1590-2-3) 


Krynica. 


Hotel Seiferta „pod trzema 
Różami“ jest z wolnéj ręki do sprze- 
dania lub wydzierżawienia. — Wia- 


domość na miejscu u właściciela. 
z (1508-4-12) 


Wioska Czasław 


o !/, mili od Dobczyce położona, obej- 
mująca 90 morgów gruntu ornego, łąki, 
past«isk i wiklin, a 220 morgów lasu 
wysokopiennego, budynki gospodarcze 
i mieszkalne, budynek murowany na bro- 
war piwny i gorzelnię z piwnicą, pro- 
pinacyę, młyn; jest z wolnćj rę- 
ki do sprzedania lub od 24go 
Czerwca 1875 r. do wydzierża- 
wienia. — Bliższą wiadomość otrzy- 
mać można u Wgo Wacława Adamskiego 


w Myślenicach. (1621-2-3) 
pojedyncze, jakoteż całe 


zęby szczęki wulkanitowe, na 


sprężynach lub ciśnieniem powietrza umo- 

cowane, wyrabiają się i wstawiają po umiar- 

kowanych cenach w Pracowni dentystycznój 

A. J. Esche w Krakowie na Ka- 

zimierzu Nr. 19/15, pierwsze piętro, drzwi 

Nr. 3, codziennie od godziny 9éj do 5éj. 
(1549-4-10) 


Tartaki parowe 


najlepszćj konstrukcyj, 
Maszyny parowe i Lokomo- 
bile. Wszelkie Maszyny do obra- 
hiania drzewa. tyny najnow- 
szego udoskonalonego systemu mielące 
bez kamieni. do mielenia kosci 
na nawozy, kamieni w fabrykach €e= 
menty i kafli, kory w garbarniach, 
do śrvtowania zboża w gorzelniach itd. 
z. fabryki 


Powis James Western & Co. 
w Londynie 


odznaczosój medalami na wszystkich wy- 
stawach, 
dostarcza i urządza po cenach fabrycznych 


Karol Fr. Bielański 


Belvedere Grasse 2, w Wiedniu, 


Austryę. (1033-10-52) 
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Passkowskiego. 


wyłączny reprezentant rzeczonćj fabryki na |) 


CZAS z Piątku 14 Sierpnia 1874. 


1 natychmiast pod zatęczeniem pluskwy, mole, przechowujące się w me- 
Proszek niszczący blach, sukniach, futrach, i t. d. karakony i no domaa buai. — 
Cena 30 cent. — KROWIANKA STYRYJSKA zawsze świeża. — MYDŁO na wszelkie plamy tłuste. 
Cena 25 c. - MYDŁO TOALETOWE nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Cena 25 c. — 
PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająca cerze kolor jakby aksamitny. Cena 85 cent. — POUDRE 
NIESZKODLIWY z =: Cena 1 fi. — MAŚĆ NISZCZĄCA odgniotki. Cena 50 cent. — SYRÓP 
BALSAMICZNO -ZIÓŁOWY przeciw kaszlom, katarom, bólu piersi i t d. Cena 1 fi. 20 e. — WODA 
DO ŚW cudownie ochraniająca ból zębów i próchnienie tychże. Cena 30 i 75 cent. — PASTA DO 
BOW. Cena 25 i 50 cent. — CEMENT LUB GUTTAPERCHA do plombow. zębów. Cena 75 cent, — 
CZEKOLADA Z ŻELAZEM w niedokrewności.— KIT DO LEPIENIA SZKŁA i porcelany. Cena 50 c.— 
MĄCZKA SZWAJCARSKA do karmienia dzieci. Cena 1 fi. 50 cent.— PIGUŁKI PRZECIW GŁUCHO- 
CIE. Cena 1 f. 50 cent. — PROSZEK DESINFEKCYJNY odwaniający natychmiast. Cena 12 cent. —- 
SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE usuwa gośćce, reumatyzmy, porażenia i t. d. Cena 1 złr. 
80 cent, — WATA UŚMIERZAJĄCA ból zębów natychmiast. Cena 25 cent. 

Powyższe środki wyrabia i utrzymuje Józef Wrauczyński aptekarz pod Ko- 
rona“ w Krakowie. — SKŁADY u Wgo Mikolascha aptek. we Lwowie. — W Poznaniu u p. 
Dra kiewicza apt. — W Tarnowie u p. Tenczyna apt. — W.Nowym Sączu u p. Jakubowskiego 
apt.— W Starym Sączu u p. Schameita apt.— W Czerniowcach u p. Golichowskiego apt. — W Woj- 
niczu u p. Nodzyńskiego apt. (1252-4-) 


Do sprzedania 
45 sztuk krów szwajcarskich i jałówek pełnój krwi 


częścią sprowadzonych, częścią na miejscu chodowanych w do- 
brach arcyksiążęcych Cieszyńskich, w dystryktach ekonomicz- 
nych: Ochab, Schwarzwasser i Drohomyślu. 


Dyrekcya dóbr Arcyksięcia Albrechta 
(1624-1-3) w Cieszynie. 


Do zakładu fabrycznego poszukuje się ; 
Agentów resp. Zastępców 
we wszystkich większych miastach. 

Wyroby tego zakładu fabrycznego są po części nowością, jeszcze nie wpro- 
wadzoną; głównemi miejscami zbytu dla nich będą kawiarnie, cukier- 
nie, restauracye i handle delikatesów. (1434-1-2) 

O zgłoszenia uprasza się pod adresem: Gharles Cabos in Wien. 


Akademia handlowa w Pradze. 


Nowy rok szkolny rozpoczyna 
ME” 1 Października b. r. U | 
Warunkiem przyjęcia jest dowód ukończenia z postępem klasy IV 

gimnazyalnćj, realnćj, albo w realnem gimnazyum. Uczniowie mają prawo 
do jednorocznćj ochotniczćj służby wojskowój, a w razie choroby bezpła- 
tną pomoc w nowym szpitalu handlowym. 

Bzezegółowych prospektów i innych objaśnień udziela chętnie 

w zastępstwie Radcy zarządu: 


Karol Arenz, 
Dyrektor. 


(1433-1-6) 


Największy nowo zaopatrzony Magazyn broni 
F. J. Demmera w Krakowie 


przy głównym Rynku pod l. 51 naprzeciw 


poleca Szan. Publiczności szczególnie Broń palną wszelkiego rodzaju, według nejnow- 
szych systemów, jakoteż wszelkich przyborów do polowania i szermierki; skład główny 
wszelkich nabojów niezawodnych p. Eloy Brothers z Londynu; jedyny skład słynnych 
brzytew szwajcarskich Jaques Lecoultra, Parfumeryj i przyborów toaletowych z pierw- 
szorzędnych fabryk zagranicznych. Portmonetki, pudełka na zapałki, Jaski, batogi, 
spicruty, harapy; wielki wybór kufrów i wszelkich artykułów do podróży. — Pałasze 
dla PP. oficerów piechoty i konnicy, jakoteż wszelkie przybory do umundurowania 

Ceny umiarkowane stałe, mianowicie: Krucice od 1 złr., Rewolwery od 6 złr., 
Pojedynki od 7 złr., Dubeltówki od 14 złr., Lefauchówki od 35 złr., Lancastrówki 46 zły. 

Broń i brzytwy sprzedaje pod największą gwarancyą, broń przyjmuje w zamian 
i do reparacyi. — Kompletne cenniki na żądanie franco 1 gratis. (826-17-) 


'rażnicy wojskowej, 


Pierwsze urzędowo cymentowanue 


balansowe wagi stolowe 
Pfanzedera. 


Wagi tego systemu, bardzo praktyczne w użyciu, ponieważ sprzedającemu ułatwiają ma- 
nipulacyg, a kupujący najdokładnićj widzi ją własnemi oczami, przytem zgrabne, trwałe i ozdo- 
bne, o których c. k. Instytut politechniczny w Wiedniu wydał wielce podchlebne zdanie nau- 
kowe, wyrabiają się w trzech modelach, z których każdy może odważać z największą dokładnością 
ciężary od 3 do 50 funtów. GBI y 

Cena wag pomienionych na miejscu w Wiedniu wynosi od 17 do 36 złr. 

Oprócz tego wyrabiają się wagi nadzwyczaj delikatne, mogące odważać do 3ch funtów, 
specyalnie dla pp. aptekarzy, handlów jedwabiu, trafik, urzędów pocztowych, cłowych itd. | 

Wszelkie tego systemu wagi, sprawdzane i ostemplowane w głównym urzędzie cymetni- 
czym w Wiedniu, sprzedają się po eem2ch fabrycznych w Handlu 


A. Mańkowskiego 


we Lwowie, ulica Halicka Nr. 10, 


je i powziąć dokładne wiadomości o cenie każdego modelu i rozmiaru 


dzie można oglądać 
g (1425-3-3) 


z osobna. 
Tamże przyjmują się wagi do recymentowania.. 4 
Przy zamówieniach na prowincyę dopłaca się na przę 


ę i opakowanie, 


Dr. Ad. Jos.. 


Zakład wychowawcz 


Wien, Oberdóblinz, Hi 

(dawnićj: Wiedeń, Cirk 

Zakład ten od ośmnastu lat istniejący, posiada wł 
szkolny i pensyonat w obszernym, przeszło 1200 sążni kī 
obliczonym będąc na pewną oznaczoną liczbę młodzieży, 1 
bom. Na zasadach postępowćj pedagogiki i dydaktyki opi 
przyrodzonym, Zakład ten przygotowuje młodzież tak do 
akademij handlowych, gospodarczych i rzemieślniczych. 1 
nauki języków : francuskiego, włoskiego i angielskiego. z 


I ensyohat 
ngasse #7 


tosowany budynek 
ie, Pomimo tego 
łowym jéj potrze- 
aranność naukom 
h, jak równie do 
n udzielają tamże 


pensyonowany 4 m w Wiedniu. 


(1428-2-12) 


ny, i potwierdzo- | 
ał przez 


p j 

i i. FTGMINCAN, 

ktora nauk, uwieńczo- 

/ mego przez fakultet me- 
dyczny, Aptekarza hono- 

rowego Iój klasy. 


Spezyfk 


czyli swoisty Lek prze- 
ciw słabościom piersio- 
wym, katarom, słaboś- | 


ciom płuc gwałtownym, NS 


i chronicznym i różnych i, k 
postaci suchotom. doś O 
SACCHAROLE CHANTREL 
przygotowany z kwasem Fosforanu Wapna. 
Używa się we wszystkich bez wyjątku chorobach organów iska sag z pomyślnym skutkiem, 
nie szkodząc bynajmnićj kuracyi racyonalnćj. 

W Krakowie w -aptece p. Józefa Trauczyńskiego, — we Lwowie w a ptece p. Miko- 
lascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka. c (46-20-58) 


á 


~S 


Ogloszenie.. 
L. 13. (1528-3-3) 
Wskutek polecenia c. k. Sądu krajo- 
wego w Krakowie z dnia 18 lipca 1874r. 
L. 18717 sprzedawane będą we dwo- 
rze w Kawęcinach powiecie wielickim 
w drodze dobrowolnej publicznój licy- 
tacyi rozmaite meble, urządzenie domo- 
we, źrebięta itp. ruchomości do massy 
spadkowej $. p. Stanisława Białobrzes- 
kiego należące ma pierwszym 
terminie dnia 1? sierpnia 
1844 r. powyżćj ceny szacunkowćj, 
lub za takową, zaś ma drugim 
terminie dnia 24 sierpnia 
1874 r. nawet poniżej ceny szacun- 
kowej. j 
Kraków dnia 2 sierpnia 1874 r. 
Wiktor Brzeski 


c. k. Notaryusz jako komisarz sądowy. 


TANTS VREAU IE ESTEN” PEU AETORELATEN 
D'Med.Karol Goebel 
dentysta 
Lekarz spəcyalny chorób ustus ch, 
| ordynuje od 106j do 36j 


ulica Franciszkańska 151. 
ARCE EOOPA CZE 
OSCE BOGRZYRY TRACE ATS RE E ESPANA TOPIE PROEL) V0A 


hy ulicy Kanoniczej pod L. 127 


całe piętro składające się z czte- 
rech pokoi, przedpokoju, kuchni, spi- 
żarni, strychu, piwnicy i ogródka — 
jest do wynajęcia każde- 
go czasu. (1568-3-3) 


Miąki kościanej 


parowćj i surowćj, w najlepszym gatun- 
ku i po najtańszych cenach, dostać mo- 
żna we Fabryce parowćj mąki kością- 
nój itp. i 
B. Schönberg & Frankel 
w Krakowie przy ul. Mostowćj 
pod L. 353/4. 


eea 


Fabryka 


(1559 4-10) | natychmiast za zaliczką. 


Posadzki cementowej 


zwykłćj, 12 cali wied. w kwadrat, jest 
5.000 sztuk do sprzedania po 
cenie za LOO sztuk 19 złr. 


w Agencyi dla Rolników 
S. MIKUCKIEJO soz 


w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


Med. Dr. Emil Gładyszowski 


e. k. lekarz powiatowy 
mieszka przy ulicy Floryańskićj pod 
L. 365, I. piętro, — ordynuje od 2éj 
do 4ćj godziny popołudniu dla ubogich 
bezpłatnie. (1555-4-10) 


Powszechnie lubione i bardzo smaczne 


sSerdelki 


na sposób warszawski, codzień Świeże 
o godz. 6éj wieczór w Handlu $ta- 
nisława Armółowicza przy 
ulicy Grodzkićj Nr. 92.. (1476-7-9) 


abryka mebli 


żelaznych 
REICHARD & Co, 


w Wiedniu, IEI., Niarxer- 
gange Nr. 17. 

Ilustrowane cenniki darmo 

i opłatnie. (9356-27-30) 


Fabryka (ukierków, Karmelków 
i Gzokolady 


- r 
W. Lipinskiego 
m Krakowie ulica Bracka 158, we Lwo- 
wie ulica Jagiellońska Nr. 6, 
najlepszych cukierków funt 1 złr., karmelków na- 
dziewanych funt 80 c., czekolady wanilowój funt 
złr. 1, 1:25, 1:50 i 2, w proszku 90 c., detto zdro- 
wia 80 c. — Zamówienia na prowincyg wysyła się 
(1338-10-10) 


w Krakowie, na Wielopolu pod Nr. 23 


T. CZIPEK 


poleca gruntownie zbudowane i gustowne pojazdy i wszelkiego ro- 
dzaju wozy, po cenach najprzystępniejszych. — Podejmuje się także 


wszelkich reparacyj i w najkrótszym czasie je wykonywa. 


(1583-1-12) 


À 
N 


Ostrzeżenie przed naśladowaniem. 


Niema już piegów, opalenia od słońca, źóltych plam, 
zmarszczek, fałdów. Piękność i młodość przywrócić i 
uwirzymać jest tylko w stanie słynne w całym świecie 


_ Bau 
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y badane przez królewski pruski urząd lekarski, a 
przez wszystkich słynnych lekarzy, lekarskie wy- 
działy, panie i mężczyzn, jako jedyny sławny środek 
piękności wypróbowany, i uznany. 

Dostać można jedynie tylko w głównym składzie 
u nadwornego dostawcy Lohse w Berlinie, w Krako- 
wie w składzie broni$i parfumeryi F. J, Demmera w 
oiiae ammar E. Rynku 1. 51. Mały flakon złr. 1:30, duży złr. 2:60. 


de Lys de Lohse 


liliowe mleko piękności 


(1154-5-) 


stałego lądu. 


(791-8-8) 


Rozsyika 


wód mineralnych z Eger- Franzensbad 


(Franzens-, Salz-, Wiesen-, Nenquelle und kalter Sprudel) na porę 
1874 roku rozpoczęła się i przesyła się takowe w dzbankach kamiennych 
i butelkach szklannych. 

Dotyczące zamówienia, jakoteż na muł mineralny franzensbadzki 
przyjmuje i punktualnie uskutecznia wprost podpisana dyrekcya lub też 
składy naturalnych wód mineralnych we wszystkich większych miastach 


Broszury o zadziwiających skutkach leczniczych w całym świecie 
słynnych wód mineralnych z Kger-Franzensbad rozdają się darmo. 

Stadt Egerer Brunnen-Wersendungs-ircktion 
in Franzensbad. 


Do głównego składu Cementu 


Stanisława Feintucha 


w Krakowie 


nadeszły świeże transporta 


PORTLAND 


CEMENTU 


i takowy po znacznie zmiżonych cenach 
sprzedawany zostaje. 
(1520-3-) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


